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Krwawe porachunki złodziejski 


21-letni mężczyzna postrzelony na ul. Pomorskiej 


| Nr. 357 


przez swych kompanów 


Łódź, 23 grudnia |przytomność. Wezwano pogotowie, któ 


Zachodzi podejrzenie, że Sroczyński | 


(dg) Dziś około godz. W2 w nocy re po udzieleniu pierwszej pomocy w jnależał do jakiejś szajki złodziejsk'ej, a 
przed fabryką firmy Bracia Piotrowscy groźnym stanie przewiozło go do szpi- sprawcami byli jego koledzy, z którymi 


i Fuchs przy ul. Pomorskiej [41, rozległ tala św. Józela, j À 
się wystrzał rewolwerowy. Dochodzenie ustal:ło, że był to 21- 
Gdy jeden z urzędników tej firmy !etni Ludwik: Sroczyński, 
wybiegł na ulicę, ujrzał jakiegos młode Przy ul. Nowogrodzkiej 2. 
go mężczyznę, leżącego w kałuży krwi ooon AA 
na chodniku. Dwaj inni mężczyźni, wi- 
docznie sprawcy strzelaniny, eddałali 
się szybko od rannego, zdążając w kie- 
runku pobliskich pól. 
Urzędnik fabryczny wszczął alarm. 


miał porachunki osobiste. ` 
Za napastnikami zarządzono pościg. 


zamieszkały | Dotychczas jeszcze ich nie schwytano. 


Wak $nierci wykonany 1 ozdniecion 


Nadbiegli przechodnie, oraz policja, Ran m@m iew až kat Maciejewsici boul zajeiy 


nego przeniesiono do portierni fabryki 
bracła Piotrowscy yła du : Wilno, 23 grudnia. 
Oświadczył on w kilku słowach, że Dziś nad ranem miał być wykonany 
przed fabryką napadli nań jacyś niezna- | wyrok Śmizrci nad sprawcami ohydnego 
ni mu zupełnie mężczyźni, wszczęli z mordu pod Bracławiem. w dniu 1 grudnia 
nim kłótnie, w czasie której gdzie zginął pod razami swych kolegów 
JEDEN Z NICH STRZELIŁ DOŃ Z RE- | Wiktor Jarulewicz, mieszkaniec wsi Wie 
WOLWERU. siełowo, gminy Jowskiei. Skazani na 
W parę minut później ranny stracił Śmierć przez sąd doraźnv Mikołaj Sadow 
UE: ; „ENIA RA PEZZ WY DCF MIE RE DZT EN ATS AEE EEEL LT EEES 


Zabił swg przyjaciółkę w faksówte 
M SWĄ DTZY;ADIOSKĘ AnSOWE 
peaczerm popełmik sazmolpdoiSiYW4P 
Essen, 23 grudnia. |strzały. ug 
(t) Do jednej z taksówek podszedł| Zatrzymał on niezwłocznie. samo- 
wczoraj wieczorem jakiś mężczyzna i |chód i otworzył drzwi wejściowe. We- 
kazał się wieść do pobliskiego baru. Po |wnątrz auta szofer ujrzał dwa trupy. 
chwili wyszedł on z lokalu z młodą 'Dochodzenie ustalilo. że młodzieniec za 
niawiastą i poiechał dalej. Po kifktrnastu | bił najperw swą przyjaciółkę, poczet 
minutach jazdy, usłyszał szofer dwa Sam popełnił samobójstwo. 


 A-eszfowanie groźnych bandytów, 


sprawców nuaupoedaua ma kasiera 
zmia dów ics. Pszczamnsisiegoa. 


KA Katowice .23 grudnia. Policją zabrała opryszkom tylko 
Przed kilku dniami donosiliśmy o|S00 zł. Pozostali aresztowani bandyci 
śmiałym napadzie rabunkowym doko-|mają na sumieniu szereg innych napa- 


dów. 

Napadli oni na Rudolfa Mole i jego 
siostrę Bertę w Wesołej, którym zrabo- 
wali 99 zł. na szosie Brzezinka — Kosz- 


nanym na szosie między kopalnią Ksią- 
żę a cegielnią Wesoła na kasjera dy- 
rekcji zakładów ks. Pszczyńskiego i to- 
warzyszącego mu urzędnikowi Schoe- 


na. 7 towy i obrabowali oni handlarkę Lip- 
Bandyci zrabowali kasjerowi 4.300 |nerową. Śledztwo jest prowadzonć w 
złotych. trybie doraźnym. 


W dniu wczorajszym zdołały wresz 
cie władze wpaść na trop zbrodniczej 
bandy. 

Wieczorem patrol policyjny 1 komi- 
sarjatu w Sosnowcu, zauważyli na ul. 
Modrzejowskiej podejrzanego osobnika, 
który rzucił się na jego widok do ucie- 
czki. Po krótkiej gonitwie, uciekającego 
zatrzymano obok dworca. Sprowadzo- 
ny do komisarjatu wylegitymował się 
op jako 21-letni Wiktor Dera ze wsi 
Wesoła pod Murokami. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
przyznał się on do dokonania wspomnia 
nego wyżej napadu i zdradził swych 
kompanów. j 

W reztutacie policja aresztowała w 
dniu wczorajszym Józefa Miszka, Wil- 
helma Barkero, Jana Pudełko, Józefa 


Warszawa, 23 grudnia. 

W dniu wczorajszym w procesie prze 
ciwko przywódcom „Ceutrolewu*, jako 
piorwszy zabrał głos obrońca dr. Kierni- 
ka — adw. Stefan Urbanowicz. 

Na wstępie adw. Urbanowicz powo- 
łuje się na oświadczenie b. marszałka sej 
mu Rataja, który twierdził, że w łonie 0- 
pozycji istnialo przekonanie, że dwa prze 
Grzowba. Wiktora Potrzebę | Karola! WIOtY mogą w Pelsce stworzyć system, 
Prevgędę, Józet Miszka i Wilhelm Ban-| który bylby zgubny dla państwa í dlate- 
ke wzięli czynny udział w napadzie zj 9 Opozycja nie myślała o rewolucji, 
Derą na kasiera ks. Pszczyńskiego. Po] Dalej adw, Urbanowicz zaimuje się 
zrabowaniu 4.300 zł. wyjechali oni do, analizą przepisów konstytucyjnych i do- 
Sosnówca. gdzie podzie' W się pien'ędz: chodzi do wniosku że prezydent Rzpltej 


| winien mezat sehhowL 


nH i zakupili sobe nowe | brania 


Obrońcy dr. Kiernika i posła Dubois 


wygłosjii wczoraj mowy na procesie „Centrolewu” 


ski i Włodzimierz Bezdziel, mieszkańcy 
tej saniej wsi Wiesiołowo zostali powia- 
domieni w nocy, że p. Prezycent nie sko 
rzystał z prawa łaski i że wyrok będzie 
wykonany, | 

Wszystkie przygotowania do egzeku- 
cji były już poczynione. Skazańcy przy- 
gotowywali się na śmierć. Nad ranem 
nadeszła jednak wiadomość, że kat Ma- 
cięjewski nie może przybyć do Barano- 
wicz, bowiem v. tym ganyn Śzasić dokó- 
"nie gezekte w Nowośródku Wa Ta- 
busią Moóskaliku. 


Wobec. tego Sadowski i Bezdzieł zo- 


|stali pewieszeni w Środę uad ranem. Ska 


zańcyv wracająć z kojezą Janulewieczem z 
robót sezonowych ż Łotwy zamordowali 
ro w celu zawiaćmiecia nzbięraną przez 
niego gotówką w sumie 30 dolarów, 
wos PNIA SWPYT, CENNA A TTM 


` 


Hitlerowiec — 
awanturnik 


mielróomfrmie rrrekcocayi 
polsa Aram te 


Lubliniec, 23 grudnia. 

W Kochcicach zaszedł wczoraj nje- 
słychany wypadek prowokacji ze stro- 
ny obywatela niemieckiego, Wiktora 
Słodczyka, Słodczyk przeszedł nielegal- 
ie granicę i począł prowokować miesz- 
kańców Kochcje, odzrażając się, że „Hi- 
tler tu przyjdzie ij zrobi porządek“. Słod- 
czyka aresztowano za nielegalne prze- 
króczenie granicy. Znaleziono przy nim 
| oztymiację hitlerowską. 


Klijentowi swemu dr. Kiernikowi wy- 
stawia obrońca jaknajlepsze świadectwo, 
powołując się przytem na szereg mów 
kosa: w sejmie, Obrońca stwier- 


iedrym z przywódców — iest najbar- 
| dziej państwowo myślącem stronnictwem 
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w Czechosłowacji 50 halezry 
w hiemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


ukaże się 


LIU 


w znacznie zwiększo- 
nym formacie 


Cena numeru. 


wraz 


Z Panorama” 


25 groszy 


pi 
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Wiejscy fałszerze 


monet 
skazani na ciężkie więztenie 


Przemyśl. 23 grudnia 

Sąd okręgowy w Przemyślu rozpa- 
trywał sprawę trzech wieśniaków: Ja- 
na Wartalnika, Wasyla Kołodija i Jana 
Hawrvlaka, oskarżonych o fałszerstwo 
monst, Fabrykowali oni 50 zroszówki 
it złotówki i puszczali w obieg. 

Falsyfikaty wykonane były bardzo 
udatnie. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skdzał Wartalnika na 10) miesięcy cięż- 
kiego więzienia, a dwu- pozostałych d- 
|skarzonóch na 8 mies'ęcy ciężklego wie 
ziemia każdego. 

Eandyci zamordowali 
miascie ela restamratcji 
Bydgoszoz, 23 grudnia, 

Do. jednej zoobkerż pod Janowcem w 
pówłecie żńińskim zaiechało ó północy 
samochodem pięciu mężczyzn, którzy za 
„mówili kolacię, Pa-iei-spożyciu,poprosiii 
o rachunek, a w chwili. gdy wlasciciel re- 
Stąuracii stał<za ladą przygotownuiąc ra- 
ehunek- jeden z nich celnym strzałem po- 
łożył go trupem na miejscu, Bandyci 0- 
erabili restaurację „poczem zoiegli, 


Uczeń popełnili 
samtofńójstwo mw pocią$św 
Szczecin, 23 grudnia. 
(60 W pociągu. podmiejskim pozba- 
wił się życia wystrzałem z rewolweru 
w skroń 18-letni uczeń Ryszard Ronke. 
Dochodzenie ustal'ło, że przyczytą sa- 
|mobójstwa były złe postępy w nauce 
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,Przywódca hinduski 
siuzany mma więzienie 
Bombaj, 23 grudnia. 

(t) W dniu wczorajszym przed sądem 

w Bombaju zapadł wyrok na sYna przy- 

|wódcy -kongresu hinduskiego Pandit 

r Malavia. Oskarżony był on o podżega- 

łe lidności do biernego oporu za Co.ż0- 


stał skazany na 9 miesicov więzienia. 


a 


| Władze wojskowe wysyłały specjal- 
nych intruktorów, którzy jednak nie za- 
juważyli nic podejrzanego. Ani Dubois, 
ani PPS nie mieli armii i nie chcieli urzą- 


za. że „Piast“, którego dr. Kiernik jest dzać rewolucji. 4 r 
| Co do kiiku granatów znalezionych u 


członków PPS w Krakowie, 


stwierdzi 


w Polsce. W końcu adw. Urbanowicz , obrońca, że służyły one do... łowieniarvh 


| wzywa sąd do imiewinnienia dr, Kiernika 

Z kolei zabrał głós adw. Berkel, obroń 
ca posła Dubois. Na wstępie mówi obroń 
ca o roii historycznej PPS w Polsce, 

Po dość abstrakcyjnym wstępie obroń 
cą analizuje działalność  TUR-u i milicji 
PPS. Obrońca twierdzi. że TUR zajmo- 
wał się kultywowaniem wychowania ti- 
zycznego. 


Gdy w kilku miejscach sali wybucha 
„śmiech obrońca nrówi obszernie o spo- 
[sobie łowienia ryb przy pornocy grana- 
tów, 

Dziś od sarhego rana przemawiać: za- 
czął adw. Szuriej obrońca dr, Putka, po- 
czem zabierze głos adw. Rudziński, obroń 
|ca Mastka, 


DOLA 


= 


KG 


Str 2 


Paryż prz 
B:jaczne widowiska dia dzieci, — Ożywiony ruch 


1931 
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ed świętan I 
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mi 


na ulicach.—Szumne plakaty przedwyborcze 


tfektowne pozory i smutna rzeczynistość 


(v) Na ulicach Paryża panuje nastrój lawirują w tłumie, jakiejś staruszki w 


przedświąteczny, Uroczyście lśnią wy- 


stawy wielkich magazynów, nęcą oko 
piękne zabawki charakterystyczne lalki, 


artykuły codziennego użytku, jedwabne 
pończochy, odświętnie ubrane woskowe 
manekiny w lekkich balowych sukniach 
jedwabnych piżamach, w osypanych 
solą, imitujące śnieg, bronzowych weęł- 


- mnianych kostiumach do sportu zimowe- 


go z pStremi szalami dokoła szył. Tak 
ubierają się wytworne paryżanki, uda- 
jące się do Chamonix. 

Z nastaniem mroku na placu „Palais 
Royal“ zbierają się tłumy ciekawych, 
oczekując momentu, gdy fasady Louvru 
rezbłysna milionem świateł, Tysiące ża 
rówek odtwarzają scenę z Rabelego — 
uczta olbrzyma Garsantua. Gargantua 
siedzi przy tole, dokoła kucharze w 
bieli, różny, kotły i beczki. Nagle Staje 
się cud; po przekręceniu wyłacznika 
uieruchome figury nabierają życia: ku- 
charze z ożywieniem krzetają Się do- 
koła, piwo pieni się w kuilu, wesoło 
igrają płomienie, leie się strumieniem 
białe i czerwone wino. Na dole stoją 
pełne eutuziazmu tłumy, cała okohca 
tonie w barwnem świetle potężnej re- 
klamy. 

Na wystawach wielkich sklepów n- 
rzadzono atrakcy'ne widowisko dla 
dziatwy. Nieustannie wzdłuż kryszta!o- 
wych szyb przeciąga ą tłumy przedsta- 
wicieli najmłodszych generacyj. 

— Proszę się nie zatrzymywać! 
wołuie personel sklepu. 

Widowisko jest btzpłatne i każdy 
pragnąłby  jaknajdłużej zatrzymać 
wzrok na p'ęknych obrazach i scenach 
odtwarzajacych obrazek na tle cudow- 
rych krajobrazów. Jedna z wystaw wy- 
obraża święto w Japonii: na mglisteim 
tle świętej góry Fudziamy, w cieniu stit- 
letnich świerków, — pagody, bonzowie, 
gejsze, żonglerzy, tancerze. A obok — 
góry zabawek, wypchane h'edźwiedzie, 
składane domki „mekano“, na rozmait- 
sze gry, lalki o błękitnych oczach. samo 
loty i parowce. Dzieci poprostu nie mo- 
gą oderwać wzroku od nagromadzo- 
nych tu skarbów, przywołuje je jednak 
ciągle do porządku głos personelu: 

— Proszę się nie zatrzymywa! 

Na wystawach daje się zaobserwo- 
wać wielce znamienne zjawisko nirdzie 
nie widać broni, tanków, żołnierzyków. 
W dziedzinie tej zapanował obecnie 
wszechwładnie dich pacyfiku . - 

Szalony ścisk przed wielkiemi wy- 
stawami wydaje Się mimo wszystko 
idylla wobec tych scen, jakie rozgry- 
waja Się na jezdni i trotuarach. Powie- 
trze przeszywa nieustannie świst gwiz- 
dek policjantów. Suną nieskończone 
sznury samochodów, wśród których 
ostrożnie toruią sobie drogę masywne 
autobiusv. Na trotuarach panule istna pa 
nika. Młode paryżanki, wyrosłe w tej 
atmosferze zgiełku ulicznego, zręcznie 
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Do stratosfery! 


(x) W tych dniach na lotnisku pod 
Paryżem nastapić ma nowy sensacyiny 
wzłot do stratosfery, którego szczegóły 
trzymane są w wielkiej tajemnicy. 

Nieustraszeni lotnicy, a mianownicie 
pilot Coupet i mechanik, którego nazwi 
ska prasa paryska nie podaje zapragnęl: 
pobić rekord profesora Piccarda, po- 
wszechnie bowiem przypuszczają, że 
= ich zdoła osiąznąć 17.000 me- 
trów. 

Aparat. na którym ma się odbyć lot 
jest ukryty w specjalnei szopie. do któ- 
rej nikt niema dostępu. Tajemn'cy apa- 
ratu pilnuje ministerstwo lotn'ctwa, pod 


przedpotopowymi kapsluszu omal nie za 
duszono. Rzucają stę w oczy drewniane 
tarcze z hasłami 
rodzaju, jak: 

— Komedianci! ; 

-- Skąd Coty bierze pieniadze? 

— O czem myśii prziekt? 


przedwyborczemi w |Starczy zapytać p 


Ld 


dawczynie zawijają zakupy. Zdawało- 
by się, łż Paryż nie odczuwa wcale kry 
zysu, Są to jednak tylko pozory. Wy- 

szą lepszą kraw- 
cową lub też malarza, aby dowłedzieć 
się prawdy. W redakc'ach psm ziawia- 
ja” Się dziesiątki wygłodzonych istot, 
które nie mają nawet gdzie przenoco- 


Nad ulicą unosi się blękitna mgła. wać. Bezdomny staruszek zbiera niedo- 


Do sklepów wchodzą coraz to nowi kli 
jenci. 


RJ 


Subtelnie podmalowane sprze- |restauracyi. 


pałki papierosów w pobliżu wielkich 


O EURE 


„Foii Cávwoeszsmecego kelQWEREH 


(x) Bywalcy cyrku w Mediolanie 
przeżywali w tych dniach niemałą svn- 
sację. Dyrektor wspomnianego cyrku. 
który przez dłuższy czas naprózne w :|- 
czył z kryzysem, który dotknał ı jero 
przedsiębiorstwo, pragnął za wszeiką 
cenę jakiejś sensacii, którahy grzyspo- 
rzyła pustej kasie nieco gotówk. I uspo- 
koita ryki głodnych iwów i tygrysów. 

, W pogoni za sensacją wpadł wresz- 
cie na „genialny koncept. Oto rezlepił 
na murach miasta wielke i jaskrawe a- 
fsze, które zapowiadały nagrode teau 
śmałkowi, który odważy się wejść do 
klatki z lwami aby... golić w tym groź- | 
nem sąsiedztwie jcdiego z klownów, 
który się na to zgodził. | 

Oczywiście, pierwszeństwo mają pa. 
nowie fryzjerzy. Zdawałoby się, że nkt, 
nie zechce w tak lekkomyślny sposób 
narażać swego życia. Tymczasem, już 
następnego dnia zgłosił s'ę pewien cy- 
ruk.. medjolańsk:, który zgodził się na 
ten makabryczny ‘eksperyment. Ustalo- 
no terziin tego „wyczynu“ a nowe wiel- 
k'e plakaty obwieszczały na murach 
m.asta, że iryzjer Alberto Negri z Me- 
djolaru golić będzic klowna w klatce z 
Iwami. 

Pomysł dyrektora rzeczywiście ža- 
pełn:f kasę cyrku i na długo przed r*z- 
poczęciem przedstaw'enia nie można 
się było doc snąć do kasy. Wreszcie rsz 
poczęto kulminacyjny punkt programu. 
Na środku areny ustawiono wielką kac] 
kę z żelaznych prętów. Wewnarz klat- 


ki stało krzesełko dla klowaa 1 stoliczek 
z przyborami dla golarża. 

Gdy już klown Toto zajął swe miti- 
sce I odważny fryzjer począł mydić 
twarz według wszelkich zasaa swego 
fachu. do klatki wkroczyły majestatycz 
nie trzy wielkie, groźne Iwy. Lwy wi- 
dząc nieproszonych gośc? najp'erv onie 
miały ze zdumień'a, poczem zaczyły 
wydawać coraz groźniejsze pomrukt. 
Widać było. że gdyby nie pogrom-a, 
którv trzyma! je w szachu ‘wielkim Hi- 


czyskiem. nalchętniej rzuc łvhv sie na! 


drżscego k!owna I odważnaz9 Figara. 
Lwy zdradzały wielkie zniecierpii- 
wiene f raz po raz rozlegał się groźny 
ryk. który wywoływał dreszcze wśród 
najodważnejszvch widzów siedzacych 
w ostatnim rzędzie i daleko nd klatki. 
„Kolana odważnego frvziera drżały 
jak w febrze i brzytwa trzymana drżą- 
ca reką robfa spustoszene na twarzv 


'.kfjenta*. Widać było. że śpieszy się 


on z ukończeniem golen'a tak hardzo, 
jak mu się to jeszcze nigdv w datv: h- 
czasowej praktyce nie zdarzało. Liczni 
Raledzy z cechi irvzierskiegn wyrażali 
głośno uwa że kolega ich goli zuneł- 
nie n'eprawidłowo i profanuje kurszt 
golarski. 

Mimo to jednak odważny fryzier do- 
kończył swego dzieła. a rozenruziazr=o 
wana publiczność nochwyc'ła wo na re- 
ce | wśród triumfalnych okrzyków wy: 
niosła pół żywego z areny. 
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Kelner płac él... 
Aby nie trudzić gościa, wbrowa 
dzono ciekawą imowację 


(x) Zarządy wielkich restauracyj <a 
stanawiają się już oddawna nad wm, 
czem zastąpić konieczność wołania gc- 
ści „kelner, płacić". 

Zdarza się bowiem, że wśród ag5l- 
nego gwaru i hałasu kelner we słyszy 
wołania, co denerwuje niecierpliwezo 
gościa. Głośne wołanie w cichym !0- 
kału denerwuje również lunych gości 
zajętych lekturą. b 
: W krajach skandynawskich, klienci 
restauracyj używają dla, przywaława 
kelnera wszelkich środków akustycz- 
nych, co jednak jest równie uiewvgod- 
ne. Korzystano tam jednak i ze Śśrod- 
ków optycznych, jak na- 
przykład podniesienie ręki. lub znaczą» 
ice spojrzenie, wystarczyło, aby kelner, 
zbl żył sę do stol'ka. . 
| Teraz jednak w związku z postęp:- 


- DEB ZRZEC OOOO PZZZTTOTEREZTE. 
FREE Zie 7y iciaśce Ewo mi w dziedzinie techniki, zastanawiałą 


Się poważnie nad możli wością zastos.- 
wania do tego celu jakiegoś mechanicz- 
nego Środka, któryby zastąpił przeste- 
rzałe sposoby kiwania ręką lub głową. 
Niejaki Kiertzner skonstruował i opaten 
tował specjałną małą lampkę elektrycz- 
ną, która ustaw'ona na stoliku zapala 
się w chwili gdy zachodzi potrzeba przy 
wołania kelnera. Mała lampka ustaw1n- 
na na wysokim postumenc'e na stoliku i 
składa się z kilku kolorowych żarówek, 
przyczem każdykolor oznacza co innego. 
Czerwony kolor naprzykłaj — płac ć, 
zielony — kawy, biały — pikołaka i t. d. 

Lampka zapala się za nacisnięc em 
odpowiedniego guziczka, gaśnie zaś wte 
dy. gdy do stolika zbliża się kelner, aby 
odebrać zamówienie. 

Alarmujące lampki są w Skandvna- 
‘wii wprowadzone we wszystkich więk 
szych lokalach rozrywkowych I gastro- 
nomicznych i okazały się bardzo prak- 
tyczne. 


ExSZ 
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Kobiety o zbrodniczych skłonnościach 


Teorie naukowe i praktyka. -Kim była markiza Brinvilliers? 


(x) Według teorji słynnego uczonego 
profesora Lombroso przestępcą trzeba 
się urodzić į przestępcy takiego nie nale 
ży karać, lecz leczyć, gdyż cj wszyscy 
których czyny wywołują u nas grozę 
nie są zwykłymi przestępcami, lecz cho 
rymi ludźmi, których tylko dlatego na- 
leży izolować od reszty społeczeństwa, 
aby jch móc leczyć. 


W ostatnich latach bardzo wiele dys 
putowano nad tą „Lomrozowską* teorją i 
niektórzy uczeni skłaniają się do niej. 

` W ostatnim czasie nad uzupelnien.em | 


| tej teorii pracował niemiecki uczony dr. 


Waulsen, który wydał dzieło traktujące 
o przestępstwach popełnianych przez ko 
biety, wskutek zaburzeń seksualnych. 
Jako przykład takjej zbrodniczości 
wśród kobiet podaje dr. Wulsen popu- 
larna ongiś trucjcielkę markizę de Brin- 
villiers, Markiza była córką wysokiego 


of:cera w Paryżu i dzięki swemu urodze 


nju należała do jednej z bardziej szano- 
wanych rodzin Francji. Bardzo ładna 


| miała szalone powodzenie i dzięki 
"swym _ osobistym zaletom, byla 
powszechnie lubiana. Bardzo bogata 


chętnie była przyjmowana w wielkim 


sobje nawzajem zupełną swobodę. 
Markiza wkrótce po ślubie poznała 


lczych zam'erzeń, które tembardziej 
przypadły jej do gustu, że markiza po 


przystojnego kapitana Jana Babtvstę de wymarciu swej rodziny stawała się je- 
Saint Croix z którym zupełnie jawnie dyną spadkobierczynią ogromnej fortu 
zdradzała swego męża, Oicjec markizy ny. b 

oburzony na córkę zwracał jej niejedno-| Markiza szybko doprowadziła wiedzę 
krotnie uwagę na niestosowność jej postę nabytą przez kochanka do doskonałości. 
powania, Markiza jednak ani słyszeć Dla zbadania dozy trucjzny truła ona 
chcjała o rozstaniu się z kochankiem. wszystkie "zwierzęta, jakie jej wpadły 


| Wówczas ojciec cieszący się wielkiemi pod rękę. Chcąc się jednak upewnić jaka 


wpływami spowodował. że za jakieś bła .doza może uśmiercić czowieka poczęła 
he przewinienie osadzono kapitana de dokonywać próby na niewinnych iu- 
Saint Croix w Bastylii. |dzjach j tak otruła swego lokaja, który 

Ta nagła rozłąka z ukochanym wpły się ciężko rozchorował, lecz nie zmarł. 
nęła deprytnująco na rozżaloną markizę. {Markiza dowiedziawszy się, że ojciec jej 
Żywa i pełna temperamentu istota, zamk Ilekko zaniemógł w podróży udała się do 
nęła się w swym zkanłu i w welonje Jego i pielęgnowała go z najczulszem 
pokutnicy oddawała się pobożnym prak poświęceniem, Oczywiście, że wskutek 
tykom. Gwałtowna zmiana charakteru tej „pielęgnacji* biedny człowiek zmarł. 
i usposobienia, ból spowodowany roz” W ten sposób kochankowie zgładziłi 
łąką z ukochanym nagła pobożność, jest ze świata dwuch bracj markizy, po któ- 
zdaniem doktora Wulisena charaktery* | rych markiza oddzjedzjczyła ogromny 
stycznym objawem zbrodniczych ty- spadek. Siostra jej była ostrożniejsza i 

w, ; dziwnym trafem uniknęła śmierci. 

Uwięziony kapitan zawarł w więzje- Po „załatwieniu się" w ten sposób z 
niu znajomość z pewnym awañturni- całą bliższą rodziną. zapragnęła marki- 
kiem włochem. który nauczył go sekret za otruć swego męża, aby zawładnąć je 
nych sposobów przyrządzania trucizn. go majątkiem j poślubić swego zbrodni- 
Saint Croix rozżalony na rodzinę marki-, czego wspólnika, 


świecie, a jej dobry humor i wesole uspo ży za pozbawienie go wolności, przy- 
wspomniany lot. GA: jednały jej wielu przyjaciół. _ |sjsgł im zemstę, która w pierwszym rzę 

Początkowa szybkość lotu będzie! Ukończywszy lat 2] wyszła za mąż dzie dotknąć miała pana D'Aubray, ojca 
wynosić „tylko“ 250 k'lometrów na go- za mark'za de Brinvillers, który ódpo- markizy. 


którego protektoratem odbędzie się 


dzinę, jednak w miarę rozrzedzańa się wiadał jej zarówno urodzeniem jak i ma 


Pa odzyskaniu wolność: kapitan po- 


ycie markiza Brinvillers uratował 
jednak zbieg okoliczności. Otóż kapitan 
de Sant Croix nie chciał wcale poślubić 
lzbrodn'arkj do czego się bał przyznać, 
Udawał przeto, że truje markiza, dając 


powietrza i malejącego oporu szybkość. jatk' em. 


wzrastać będzie do 700 kilometrów na perwszvch wzrnszenp'ach zawarło lak- stóra wyra” ła gotowość ud”'e'enia mu 
godzinę, 


Małżeństwo to wkrótce po 


gdyby miiczącą ugodę, Pozostawili 


dziefł się swemj zamiarami z markizą, mu małe dozy truc'zny, tak że b'edny 


cz'owiek ne mógł umrzęć i stale choro” 


pomocy przy urzeczywistnieniu zbrodni wał, 


Nr 33 EE | 2; 


Szkoły tańca 
nie są miejscami rozrywek 


i nie opłacają podatku widowiskowego 


(d) Czy szkoły tańca są m'ejscami |ko, uważając, 


rozrywek? Władze samorządowe twier |datek widowiskowy. 


dzą, żę tak i dlatego właścicjelom tego 
rodzaju szkół wyznaczają podatek. po- 
0 od publicznych zabaw i rozry- 
we 


Właściciele szkół tańca dowodzą jed 
nak, że nie podlegają temu podatkowi. 
Spór ten obecnie ostateczn'e rozstrzyg- 
nął Najwyższy Trybunał Administracyj 
ny, który stanął po stronie właścicieli 
szkół tańca, i 

Jak wiadomo, władze, udzielając zez 
wolenia na prowadzenie szkół tańca. do 
magają się przestrzegania czterech za- 
sadniczych warunków, a miarowtcie: I. 
W szkole mus! być tylko udzielana nau 
ka tańca, 2) Musi być stale prowadzony 
imienny spis uczęszczających. 3) Mogą | 
być produkowane tylko utwory, wcho- 
dzące w zakres muzyki  salonowej. 4) 
Lokal szkoły nie może być używany na: 
mne cele bez zgody władzy administra» , 
cyjnej. , 

Najwyższy Trybunał Administracyj- 
ny stwierdził więc, że z powyższych 
warunków wynika, że szkoła tańców 
jest miejscem  zamkniętem i nie może 
być uważana za miejsce publicznych za 


gać podatkowi od zabaw publicznych. 

„Jako miejsce publicznych zabaw na- 
leży rozumieć lokal dostępny dla każde 
go. który pragn'e się zabawić, gdy tym 
czasem do szkół tańca mają dostęp tyl- 
ko adepci sztuki tanecznej, których 
imienną listę zarząd szkoły winien pro- 
wadzić. 

Jest rzeczą możliwą, że niektóre 
szkoły tańca nie stosują się do wyda- 
nych zarządzeń | wpuszczają do sal ta- 
necznych każdego, kto pragnie się za- 
bawić i nie myśli wcale o nauce rumby, 
tanga, czy bostona. 

W tych wypadkach jednak władze 
administracyjne wiuny właścicieli szkół 
pozbaw'ać koncesji. VC 

Jeśli jednak chodzi o szkoły 'tanscz- 
ne, które ściśle się stosują do zarrzą- 
dzeń władz, to nie należy ich uważac 
za miejsce rozrywek. 

Opierając się na powyższych przes- 
łankach Najwyższy Trybunał Admin: 
stracyjny. uznał, że władzom samorzą- 
dowym nie wolno pobierać od właści. 
cieli szkół tańca podatku widowiskowe- 
go. 

Warto zaznaczyć, że ministerstwo 
spraw wewnetrznych. do którego pop- 

rednio odwołali się właściciele szkół 
tańca, zajęło wręcz odm'enne stanowis 
E PEE RÓ a n A CEORZEEZZ 


—— 


T glodu. 

(dj Na ulicy Zielonej zasłabła z głodu 46-let- 
nią Jan'na Grzelak, zamieszkała przy ul, Słomia 
nej 4, Pogotowie, po udzieleniś pierwszej po- 
mocy, przewiozło ją do szpitala przy zbierni 
miejskiej, 


LECZNICZA ORTOPEDJA, 

kos p ej ery w Łodzi przy uf, Ls 
szańskiej Nr 10 (front, parter) specja! zal 
dła leczniczej ortopedji pod iea Arpegi an - 
nietwem p dyr. J. Rapaporta ze Lwowa 
dwóch lat roją się w pismach łódzkich podzięko- 
wania i dziękczynne listy, osób znanych w na- 
szem mieście, którzy za uz ą pomoc w cien. 
pięniach wypowiadają swą wdzięczność sy J. 
Rapąportowi. Przed nami leży mowy list dzięk» 
zp bd din A przez J Paria aa zar 
mieszkałego w Łódzi prz Nagiórkowskiego 
Nr 172 którym Kat se) Z sonnia 
miemal dozgonną wdzięczność dyr, Rapaportowi 
za dźwiśnięcie ich córki Marh, z łoża boleści, 
w btórem pozostawała od ktkunasty miesięcy, 
cienpiąc na niedowład kończyn ma tle gruźlicy 
kręgosłupa. Przez zastosowanie aparatu ortope. 
dycznego umiejętnię zaszpilkowanego, chore od 
zyskała władzę w kończynach i obecnie jest re- 
konyal asouniks R H ; 

akięgo rodzaju wynikami poszczycić się 

może dyr, Rapaport w niezliczonych aata IER 
co dzięki swej kolosalnej praktyce przez lat 30 
(zakład leczniczej ortopędji założył w 1901 r.) 
staje się zupelnie zrozumiałe liczne podz'ękkowa- 
nia  terują sławę dyr, J Rapaperia wszędzie, 
gdzie tylko znajdzie się cierpiący na schorzenia 
kostne, jak skrzywienia kręgosłupa, płaskie bo: 
lącę stopy, darby, gruźlicę kości i t p, Szczegól. 
nie szczęśliwą rękę posiada J, Papazow w umiej 
"scywian'u przepuklin nawet najzas isrych a| 
liczni chorzy ma przepukimy, miwdzięczają dzić | 
temy wielkiemu specjaliście swe czerstwe 
wie, możność pracy i zabezpieczenie p 
nedan rurłurowemi które w wielu wypadkach | 
kończylyby się śmiercią 


Orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, jako najwyższej in- 
stancji, jest już ostateczne i nie może 
być nigdzie zaskarżone. 
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„Nadliczhowe 


godziny 


w zakładach przemysłowych 


zestały zniesione i zakatane speciainym 


(d) Główny inspektor pricy rozesłał 
obecnie okólnik do inspektorów pracy 


| wszystkich okręgów i obwodów. w któ- 


rym poleca, aby w razie nielegalnego 
zatrudnienia pracowników umysłowych 


Dziś, w środę dnia 23 grudnia 


Teatr „BOMBA“ 


pod kierownictwem L. STARSKIEGO 


zaprezentuje Łodz! świąteczny program przepychu 
i humoru p. n. 


9977 


a Bomba Śmieje sjel.. 


| 2 aky, 20 obraz N 

baw, a tem samem nie powinna podie.|P'óra: Hemara, Jastrzebca, Tuwima, Wiasta i innych 

Muzyka. kompozytorów krajowych i zagranicznych. 
Na czele zespołu król humoru 


ROMUĄLD GIERASIEŃSKI 


udział 
ST. BALCERAKÓWNA 
M. BARGIELSKA 
B. HALMIRSKA 


biorą: 


J. PROKOPIAKÓ WNA 
I: RÓŻYŃSKA 
R. GIE RASIEŃSKI 
GST., HEINRICH 


W, JANECKI 
A. OLICHOWSKI 
A. SUCHCICKI 
J. WELIN 


10 DANCING— BOYS 


z teatru 


„Femina: 


8 Bomba-Girls, chóry, statystki i statyści! 


22 przebojów! 


Efektowne dekoracje: 


Rewja najpiękniejszych kostjumów! 
Ceny biletów nie podwyższone, cd 1 zł. do 4.50 zł. Bil-ty można wcześniej nabyć 


w „Orbisie* (Piotrkowska 67). W dni świąte.zne w kasie teatru od godz. li rano 


Po dziesięciu lafach 


oszusi wpadł w sidła 


Rok więzienia za wyłudzenie 100 dolarów. 


` (d) Dziesięć lat upłynęło już od cza-! 
su, gdy p. Kazimierz Czystak, młody 
handlowiec, pad? ofiarą sprytnego oszu, 
sta, który wyłudził od niego około 100 
dolarów. , 

Oszust przedstawił się p. Czystako- 
wj, jako agent pewnego młyta parowe- 
go, znajdującego się pod Warszawą. 
Twierdził, że może dostarczyć mąkę 
po bardzo niskiej cenie. 

P, Czystak zawarł z nim tranzakcję, 
nie informując się nawet w młynie pa- 


'|rowym, czy agent jest do tego rodzaju! 


czynności upoważniony. Dopiero, zdvj 
wręczył mu pieniądze i nie otrzyma! 
przyrzeczonego towaru, zwrócił się da 
młyna. 

Wówczas wyszło na jaw, że padł 
ofiarą wyrafinowanego oszusta, który 
w imieniu rozmaitych firm podejmował 
zamówienia, wyłudzając od swych kli- 
ientów zadatki. 

P. Czystak zwrócił się do policji. 
Oszusta jednak nie zdołano schwytać. ' 

Poszkodowany po pewnym czasie 
zaoniał o poniesionej stracie, 


na dworcu kaliskim na przybycie pocią- 
gu z Warszawy, zwrócił uwagę na pe- 
wnego mężczyznę, bardzo podobnego 
do poszukiwanego oszusta. 

P. Czystak wdał się z nim w rozmo- 
wę, w czasie której upewnił się, że jego 
przypuszczenia były słuszne. Oszust nie 
poznał go i rozmawiał z nim bardzo 
swobodnie, zaznaczając między innnemi 
że dawniej dość często przyjeżdżał do 
Łodzi, ostatnio zaś stale przebywa w 
Warszawie, 

— Przed dziesięciu laty był pan w 
Łodzi, prawda — przerwał mu Czystak. 
— Zdaję się, że pan wtedy występował 
w charakterze przedstawicieją pewne- 
go młyna parowego. 

Nieznajomy zmieszał się, co Czysta- 
ka upewniło, że ma do czynienia -z oszt- 
stem. Zaalarmował więc policię, 

Dochodzenie wykazało, że przytrzy- 
manym był Alfons Strude, dwukrotnie 
już karany za oszustwa. Stwierdzono. 
e istotnie wyłudził od p. Czystąka do- 
ary. 

Strude stanął przed sądem i został 


marcu b. r. Czystak, oczekując skazany na rok więzienia. 


—— 


że powinni oni płącić po- |Pfólnmikiem głównego inspektora pracy 


nadliczbowych przy pracach  bilanso- 
wych i inwentarzowyct, inspektorzy 
stosowali w całej rozciągłości kary ad- 
ministracyjne, przewidziane w noweli 
do ustawy o czasie pracy, która weszła 
w życie z dniem 7 Listopada. 

Jak wiadómo, żadnej firmie nie wel- 
30 obecnie zatrudniać pracowników u- 
nysłowych w godzinach nadliczto- 
wych, bez odpowiędniego zezwoleria 
inspektoratu pracy. W okólajku, roze- 
słanym przez głównego inspektora pra- 
cy. wyraźnie zaznaczone, że jeśli iirma, 
ubiegająca się o zezwolenie, w ciągu 
ostatniego roku przeprowadzała u sienie 
redukcje, 
nadliczbową pracę, gdyż winna ona 
przynajmniej czasowo zwiększyć 
swój personel, przyjmując do uracy 
poprzednio zredukowanych pracowni- 
ków. Zezwolenie na nadiiczbewą pracę 
może być udzielone tylko pracowni- 
kom, znajdującym się na kierowni- 
czych stanowiskach w firmie. jak bu- 
halterom, giównym kasjerom 1 t-d. 

W okólniki głównego inspektoratu 
płacy zaznaczono również, że nawet, 
gdy firma nie przeprowadzała żadnej 
redukcji, winna ona również nrzyłmo- 
wać do nadliczbowych robót aowych 
ludzi z pośród bezrobotnych „cacown!- 
ków umysłowych. 

Zezwolenia na pracę w godzinach 
nadliczbowych, w myśl instrukcji głów= 
nego inspektoratu pracy, małą być u- 
dzielane tylko w wyjątkowych wypad 
kach, wymagających specjalnego i 
szczegółowego uzasadnienia. 

Inspektorzy pracy. rozpatrując każ- 
de podanie w sprawie nadliczbowych 
godzin pracy, będą zasięgały opinii or- 
ganizacj, reprezentujących pracowni- 
ków umysłowych. 

Jednocześnie _ inspektorzy "pracy 
przystępują do szczegółowej kontrcli 
wszelkich przedsiębiorstw  przemysłc- 
wych i handlowych. Stwierdzono b:- 
wiem. że pewna ilość firm nie stosuje 
się do wydanych zarządzeń i zatruda'a 
pracowników w nadliczbowych godzi- 
nach, nie ubiegając się zupelnie o zez- 
wolenie władz. 


> n ha 


PIINE ER, 


URODZENI pod znakiem KOZIOROZCA w 
dniu 23 grudnia. — posiadają charakter STATE- 
CZNY, marzycielski, wrażliwy, cechuie ich wro- 
dzona intuicja i inteligencja, mają zamiłowanie 
do relizji i etyki, pedagogiki lub sądownictwa, 
a ma stanowisku niezależnem. wyniosą się jak 
najwyżej i będą kierować innymi. W życiu przy- 
szłem ocezkuije ich powodzenie pomimo wielu 
trudności i przeciwności. Będą mieć wielu wro- 
gów, lecz takowych waleta zwalcza; Zaimą 
niezależne stanowisko społeczne, na którem bę: 
dą mieć powodzenie, a dzięki akuratnemu wvpeł 
nianiu obowiązków otrzymają uznanie od osób 
zaimułących wysokie stanowiska rządowe lub 
polityczne. Dalsze ich życie będzie szczęśliwsze, 
w pożyciu małżeńskiem zadowolenie duchowe i 
zabezpieczenie niaterjalne, Chwilowych niepowo 
dzeń nie powinni się zrażać a energicznie zwal- 
cząć i nie ulegać wpływom. 

Urodzeni pod znłkiem KOZIOROZCA — po- 
winni wystrzegać się wszelkich wzruszeń i po- 
drażnień nerwowych, gdyż takowe osłabiają 
organizm. 

Dla urodzonych 23 grudnia, szcześliwy mie- 
siąc lipiec, daty dnia 15, 26, 31, kolor szary z 
czerwonym, jako amulet - talizman ALMANDIN 
pen szczęście, liczby lotervine 1 4 4 2 
SEDE TOY BĘZA SZ BASE OB 


Występy złodziejsfkie 

(d) Motlowi Kozłowskiemu zamieszkałemu 
pzy ulicy Północnej 24, skradziono futro, warto- 
ści 1300 zł 

Z mieszkania Fajgi Glicensztajn przy ulicy 
Zgłerskiej 25 skradziono garderobę | bieliznę, 
wartości 1400 zł. 

Z pracowni swetrów i pończoch Lejba Her- 
mana przy ulicy 6-go Sierpnia 47 skradziono gar 
derobę i rozmaite przedmicty domowego użytku, 
wartości ogólnej 1350 zł. 

Zofji Żelazowskiej (Moniuszk: 10) skredzisno 
z mieszkania garderobe i bizuterię, warlaści pgól 


nei 1300 zł. 


nie należy jej zezwałać na . 


93 TKINREPY z2x. 


a mam ZZA 0" |. 


NJATURY | 
4 


Moje M 


ij COCTAIL" 


_ Perskie oko 


Od piątku, dnia 25-go grudnia 


Mayer jest zaręczony, Semsacyjny świąteczny program p. f. 


| swej narzeczonej brylant, 


| — Ten brylant kosztował mnie 500 dolarów., $$ 
| — powiada Mayer, M 
B Narzeczona klasnęła w dłonie z wielkiej ra- - 

~ dośc. . 
H — Ale, jeżeli chcesz, mogę ci go oddać za 
|| 200, — dodaje Mayer, $9 
| 

* 


Kolasiński powiada: 
— Ludzie mają dziwny zwyczaj rzucania na 


18 obrazów! Humor, śpiew, taniec? 
| chodnik torebek od zjedzonych owoców, 
— A co'pan' robi z temi torebkami?,., 


Tylko kiika dni wystąpią art. warsz. „BANDY''. 
| — Ja?, Wrzucam je do skrzynki pocztowej. 


raj la = 
| * PR 
i Pan Kaz'o i panna Micia'są sam-na-sam, 
— Ach, Micia, ty jesteś jak cukier... | i 


— Taka sło”ka?,,, oraz 


| — Nie, Taka wyratinówana,. . n a 
Hanusz Boroński, Minowicz 
K. Tatarkiewicz 
Xenia Grey 
Czacharska 


| Ktoś zwraca się PAASA `% Rio k 
| — Nech mi pan poradzi, kim ma zosta” mó’ S e v z 
nay i inni. 


Wczoraj przyniósł 


x 

Pietrasińscy mają synka, Strasznego lobnza 
| Łże, krzyczy, wrżeszczy, gdera, wszystko prze- 
= wraca cö góry nogami; 

— Nie wiem cd kogo naszy synek nabył tyle 
wad, — powiada Pieirasińska, — Chyba nie ode 
mnie, 

— ŚSlusrnie, — odpowiada Pietrasiński, — 
do tyś ich jeszcze nie pozbyla, 


syn: małarzem, czy pisarzem?,, On ma do jed- 
nego i do drugiego talent. 


— Nech on lepiej zostawie pisarzem., —cd| Regyser: K. Tatarkiewicz. — Kier. lii. T. Syuietyńsk!. 
powiada Chaplin,— Panier jest iańszy niż płótne, 
a, REBEREZZSECEA SR gest ani. aa 
«ry zdr: > 5 , 
F a) O wszystkiem potrocfiu 
= - Mome porządki w Kinach. — Ffrzec się zlodziei 
s podczas świąt! — Zamiast życzeń ~ ofiuty na 
z — SOWA „bezrobotnych wi, A 
zg EE „Władze-adm'wistracyjne wydały ó= i w Zwiążku z tym głów a komenda 
| w2 zarządzenia w sprawie -rzadki w poi.cj wydała okólnik do ozdwładnych 
s Boi iA | ki roteatrach. : oryanów poicyjnych, aby i 
E RON E W mysl nowych zarządz.:ń pò ukoń ` zwiększyiy czujność poi.71s świąt. 
Es) ami m Ma ĘĄ|czenu przedstawienia na ckrznie pewi- bz je z banków, TERET skła- 
miot s y imen być wyświetłany znak wskazują- dów i skicpow winni tóws «> wzmoc- 
- LAUREL £ FARDY ET kierunek wyjścia. Przerwa mędzy mé czujnosć w okresie św utecznym. 
a(FLIP 1 FLAP) ją | seat sami powinna trwać co „jmnej 1) Frultyka dotychczasowa, tou iodła, Że 
m we | minut, przyczem czas ten winien być zledzieje, podkopywacze xasłarze. KO- 
~ A la ATID - użyty przedcwszystk'em żę ę rzystając 74 śe» świąteżznego, planu: 
| PIE” POSET AA przewietrzenie widowni. j zawsze większe wyprawy ra > 
zal W LAU POW RCM ERZUÓW H |V rożach nie wolno tstawi+* miękkich deny bancowe, magazydy jubilerskie, 
mj oae A araniicHinieś ję | ricoli w rodzaju ży zi rat dj Es składy py lt. p. 
ą : troski. |lnauto loże nie mogą być zasłonięte fi-| 
HA > BE eha n aap Pakan lub storami. $ Naczelny komitet do s7aw bezro- 
a I-szy dlüsowe'ratowy film najwybit- Nowe to rozporządzenie wchodzi w bsva wydai odezwę do sn»łeczeństwa. 
/ al niejszych komików, E życie z dittm 24 b. m. À w której zaicca wstrzymane się w tym 
| GRAND-KINO* i p i roku z przesyłanem życzeń świątecz- 
wonm paunang] Wiadomo, że podczas świt złodzie- nych i noworocznych. į sk'adanie prze- 


į ine prożnują. lecz wrez pizeciwnie znaczonych na ten cel kwix jako ofiary 
wzmaga sę ich dzałalnośż, albowiem na rzecz bezrobo:nych. 


 UBKAKZMMZNEBZNEMNS 


| A = i od oczynek świąteczny. shł danie wi- Słuszny i godny pobar-ia apel na- 
, U Prawdziwą gwiazdką zyr i zamykanie sklepów stwarza dla czeinego komitetu znajdzie n'echvhnie 
| U będzie dia bywalców nich wyjąthowo  korzyst.ie PRECZ RACE poparcie wśród wszystkich 
| 3 „LUNYŚ sel waistw naszego spoleczeñństwa. 

ma świąteczny przebój filmowy : 7 

ao : Halo? Tu radjot.. 
E S Melodia PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 20.15—21.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
' o g9 „POLSKIEGO RADJA" ork pod dyr. S. Rachonia (tr. z W-wy) 


ŚRODA, dnia 23 grudnia 1931 r, 

11.58—12.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie, odczytanie programu 
dziennego. 

1210—1315; Muzyka z płyt gramoł, f A 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15—15,50: pł ; y 

15.50—16.15 Piyty gramofonew z W-wy. 

ATASS pory: dla żeglugi i ryba- 
ków (tr, z W-wy 

1520—16,40 „Teraz nad morzem” wygł. prof 
Sumiński (tr. z W-wy), í 

16.40—17.10 Płyty gramofonowe z Warsza 


ra 1655—17,10 Lekcja języka zng'elskiego sy- 

stemem Linguaphone ` 
17.10—17.35 „Tajemniczość i czarodziejskość 

mocy wigilijnej” — wygł, dr, Kazimierz Zawisto- 


2100—21.15 Kwzdrans Pte-ack': nowela wigi 
lima — p, T. Nsttman (tr, z W-wy) 

21.15—2200 Rec'tal YODA R. Toten- 
berga. Akamp L Urstet'na (tr, z W-wy). 

'22,00—22,25 Pieśni i arje włoskie w wyk. C 
Maeneza (tr, z W-wy). 

2225—2240 Dodatek do prasowego Dzienni- 
ka Radj. kom meteorolog, polic, oraz wiadomo- 
ści owe (tr, z W-wy), 

40—24 00 „Soacer detektorem po Eurò- 
pie'*, retransmisje stacyjzagranicznych 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. Daventry. Koncert symfonicz- 
ny z Bournemouth. = 
20.30, Strasburg, „Galatea“ — opera 
W, Masse'go. 


Szczęścia” 


z ulubioną parą artystów 


JIG! UND! 


aies Farrel 


LI Elkal kac kiks 
w kN c at caryca zd iia 


BM BBE EG ań kk: sa MA ka EAT © 


Tr, z W-wy. v 
"etig 351850 Koncert pobot. w r ork, P, a Menon, S e aig y + 
R. pod dyr. Józefa Ozimńskiego, Tr. z W-wy.|raz , Kapra usina* — dwie opere 
k BENEBZEZNEAZENEMŁ yy T baza zyje esz Dall'Argine. 
Skrzynka ztowa łódzka — s g 
EbarŻuznz5 EEPEERG. |od jn Sanki 21.00. Rzym, Wieczór muzyki opero- 
| Nocy dzisiejszej dyżurują następujsce apteki: 19 30—19,45 Komunikat [zby Przem Handl. wej. 


w Łodzi odczyłamie programu na dzień nast, 21.45. Paryż. „Les felies amureuses*, 


słuchow. Regnard'a. Í 
„22,35. Daventry. „Kopciuszek“, opera 
Masseneta, 


siej zińska 36], M Rozenbluma (śródmej- oraz kalendarzyk filmowy, repertuar teatrów . 
M PaE (Piotrkowska 95), | 1945—20,00, Prasowy Dziennik Radjowy z 
Czyńskiego (Rokiciń- Warszawy. i - i 
i 20.00—2%015 Feljeton muzyczny z W-wy 


| J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Trawkow- 


1 Klupta (Kątna 54), L 
| TEY 
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(ŻW vielle 3 
2 Ankietólo. $ 


Feliks Galippeau 


znafkornityaofktorfzanciuski | 
zmarł m Sariyzyżca 
(lu) W Paryżu zmarł znakomity ak- 
tor francuski Feliks Galippeau. W ostat 
nich czasach Galippeau chorował i z 
„ego względu nie ukazywał się na sce- 
uie, co nie przeszkadzało jednak, aby 
sława jego nie malała, lecz wręcz prze- 
ciwnie — | 
rosła z każdym dniem. 
Publiczność nie zapominała c nim i na- 
dal darzyła go swemi sympatjami. Samo - 
jego nazwisko wywoływało już uśmiech 
na twarzy paryżan. 
Niemożliwą jest rzeczą wyliczenie 
j wszystkich sztuk, w których  występo= - 
| wał znakomity ten komik francuski. 
| Dość wspomnieć, że miał on w swej 
przeszłości artystycznej 385 ról różnego 
charakteru i rodzaju. Przed kilku laty 
Galippeau otrzymał wstążeczkę Legii 
Honorowej, a wieść ta, zakomunikowa- 


na ze sceny, wywołała burzę oklasków 
na widowni pod adresem popularnego 
„omika. 


Galippeau zasłynął nietylko jako do 
skonały aktor, lęcz również jako świet- 
ny recytator humorystycznych monolo= 
gów i dowcipów.  Całemi  godzinamt 
mógł on opowiadać kawały, które nigdy 
nie nudziły się jego słuchaczom. 


Nowiny 
featrałne i fiimowe 


(bi) W Moskwie: wyświetlany jest 
obecnie film „Prawa strona", inforniują- 
cy publiczność, jak należy kierować sa- 
mochodem oraz film „Walka o życie” 
umawiający teorię Darwina. 

(bf), Znany kompozytor Robert Stolz 
pracuje obecnie nad nową operetka p. t.: 
„Venus w jedwabiach*, 


K TEATR MIEJSKŁ © ; 
| Dziś w środę premjera, szlagierowej komedji 
w 3-ch aktach Friedmena i'Nerza „Dr, Steglitz”, 
|w Stórej beztroski kapialny kc zm splata sę 
w jedno z dyskretnym sentymentem, W roli pô- 
pisowej bawić będzie publiczność Michał Znicz 
W imych rolach: Dabrowska, Suchecka, Kar- 
czewska, Ślwński Winawer, We rzyn i inni 
Reżyserja J Waidana. Dekoracje K Mackiewi 


cza, 


Ceny zniżone 

aż teatr mieczynny, . 
Na ukończeniu próby z komedii St Kie- 

| rzysskiego „Czwarty do bridża** 


BAJKA DLA DZIECI. 
„,. W dragi dzień śwaął o godz, 12-ej w rolu- 
Gnie wszystkie grzeczne dzieci przyjdą do Teatru 
Miejskiego na uroczą, kolorową przeplataną 
mnóstwem efektów muzycznych i choreograficz- 
nych bajkę Barbary Ring „Odzyskane serce“ w 
reżyserji Z, Ziembińskiego x i 


i TEATR KAMERALNY. 

„, Nafweselej i neimilej spędzi się dzisiejszy 
wieczór przedwigiliny na przebojowej komedii 
Jerome-Jerome'a „Mes Hobbs: w świetnej re- 
żyserji dyr K. fRorowskiego f w brawurowem 
wykonaniu całego zespołu z J, Macherską na 


czele, — Ceny zniżone 


TEATR POPULARNY W SALI GFYERĄ 

Świąteczny program Teatru Popularnego w sali 
Geyera zapówiada s'ę niezwykle interesuj-co ze 
względu va udział rierwszarzędnych sił arty 
stycznych stolicy, Wystapią: król humoru Edward 
Reden, Zgotzelska Janina — znakomita artysika 
warszawskich teatrów retwiowych. Nelly Noris— 
primabalerina teatrów warszawsk ch, Zdzieław 
Zadeiko — b. bsletmistrz opery katow'ckiej, Zyg- 
munt Śliwiński — piosenkarz i konferencieur, 
oraz balet — Zudejko 

Rewia p t. U nas Reden!!!" grana będzie, 
poczynając od piątku 25-go grudnia codziennie, 
Ceny niepodwyższone (od 30 śr do 2 zł), 


DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA W BOM NIE 

A więc dziś teatr „Bomba* (Kopernka 16) 
zadziwi całą Łódź rewelacyjnym świątecznym 
programem przepychu i humoru p n, _„, a Bom- 
ba śmieje się" Nie ulega wotolirośii że pho- 
gram ten. utrzymany na najwyższym poziomie ar- 
tystycznym, stanie się dla naszego miasta praw- 
dziwą sensacją dnia. Szczególne poruszenie wv- 
wołają z pewnością następujsce numery: pe'ne 
humoru, aktualne skecze łódzkie: „Za gotówkę” 
|i Katz ma trafne", z królem komików polsk ch, 
Romualdem Gierasieńskim półfinał z udziałem 
10 danc'ng.boys, finał, w którym publiczność bes 
dzie otrzymywała i śwaztkowe, dalej 
„Chór Oj — Dana*, parodja znanego chóru pol- 
„skich rewelersów i wreszcie „Z!asiane lilie. net- 
Ine pikanterji i komizmu, Teksty poszczedólnych 
numerów pióra Hemara  Jastrzebca Tuwima, 
Własta i innych Zespół, na czele któreso stol 
|Romuałd Gierasieński, składa się z najlepszych 
jaktorów scen warszawskich Ceny m'ejsc. mimo 


ogromnych kosztów, nie będą podwyższone 
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89) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W Katowi.ach popełmono zagadkowe 


morderstwo, Ofiara zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamienrecki 
oraz iego żona Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatno nad dahiostym wyna- 
lazkiem. który mrał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkch farb Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie  posiadającyin 
liczne dzwonki alarmowe i dn. którego niki 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty. dotyczace wynaiazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szpirąlu dla obłąka- 
nych. opętany „akąś mania prześladowcza. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspói- 
nika. alę zbrodni tej nie popełnił. 

Po smierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla. która raz już 
uciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem. niejakim Szarkiewiczem. (Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Błattowa stra- 
ciła środki do żywia. k . 

Stenotypistka w byse Blatta | Komie- 
nieckiego pyte Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
ma nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskitm. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamle- 
niecki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował jega kapitałem w  sumić 
Haun dolarów. Po zabólstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane, 

Jadzia nawiazuje znajomość z detektyv- 
wem Czyńskim, który podejmuje się wykry 
cia sprawców  taiemniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuje tajenmicza banda „Rubinowy 
Pierścień". do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak. Scheideman 
Wosłak i inni. Miedzy innemi podejrzeni. 
pada również na mieszkającego w Katòwi 
sach. rzekomega . łasaowidza — Zarańskieśu 
który w strasziiwy sposób maltretuje: sys 
cńrevzkę (fzię. Dziewczynką zaopiekował. 
się Jadzia. 

Klim.zak został zabiły podczas pościgu 
pa cinmnej uliczyeę w Łodzi. iecz po kiku 
dnia.w okazało się, że groźny bkandvta żyje 
laicmnicy tej nie zdołano narazie wyjaśnić 

Pewnego wieczoru do mieszkania Jadzi 
wpadł Flaszkowski, ścigany przez policję 

Jadzia udzieliła mu schroniena w swem 
mieszkaniu, Flaszkowski przyznaje słę że 
kocha Hanke, pensjonsrkę z zakładu Żeber- 
kowej i że ona wciągnęla go do bandy „Ru- 
binowy Pierśceń', Jadzia stara się go skło- 
nić do powrotu, lecz Flaszkowski nie chce © 
tem stycheć, " | 

Cztonkowie hardy „Rubinowy Pierścień 
Scheidemann i Lenzzewski. wysyłają do Ja: 
dzi list. donosząc. Że Flaszkowski iest w nic 
bezpieczeństwie. Za iej pośrednictwem clica 
zwabić do Warszawv Czyńskicgo. 

Jadzia, po otrzymaniu lisłu wyjeżdża de 
Warszawy. Lenczewski przedstawia się ja- 
kn wywiadowca warszawskiego Urzędy 
Šled:zego i namawia ią do napisania listu 
wzywaijacczo Czyńskicgo do Warszawy 
(hotel „Victoria” pokół 225). 

Jadzia. nie przeczuwaiąc nic złego napi- 
sała list, który Lenczewski schował do swej 
kieszeni, gdy Jadzia chciała wyjść z po: 
kofu, bandyta zatrzymał ją, nakładając 
jej kajdanki na ręce. 

Tymczasem- detektyw dowiedziawszy się 
od dozorcy, że Jadzia po otrzymaniu jakie 
goś listu poiechała do Warszawy. 
się również do stolicy. by ją odnaleźć, 

Po stoczeniu walki z Lenczewskim i 


Schaidemannem zwalnia Jadzię z rąk opry-| fu Blattowel... 


szków. 

Zabiera ją do pokoju Hanki i tam za- 
mieczkuja w trójkę Flaszkowski opiekował 
się troskliwie Jadzią, zaniedbuj:c Hankę, 

Tymczasem Lenczewski i Scheidemann 
przysęgają zemstę Flaszkowsiremu 

Pewnego wieczoru, gdy. Flaszkowski wy- 
szedł z Hanką za miasto, napadł na nich 
Lenczewski raniac c'ężko Hankę, 

Honka wskutek otrzymanych ran zmarła 
na ulicy 

Flaszkowski zwraca się do Czyńskiego, 
chcąc mu wytłumaczyć swe dotychczasowe 
postępowanie. 

Czyński słuchał tych zwierzeń z niesła- 
bnącem zainteresowaniem. i 

— Przypoinina pan sóbie pewnie ów 
dzień, kiedy wyjechał pan do Łodzi, a ia 
zostałem z Jadzią w Krakowie rzekomo w 
tym celu, aby w dalszym ciągu obserwo- 
wać co się dzieje w zakładzie Żeberkowej... 
Mie wkrywał pan przedemną swych żamia- 
rów.. Pojechał pan do Łodzi po to,. aby za- 
pobiec nowej zbrodni... Blattowa przebywa- 
ła wówczas-w Grand - totelu. a Klimczak 
ze swą bandą połował na jej brylantową 
suknię... Tak było, prawda?... 

Detektyw skinął w milczeniu główą, 

— Otóż inż wtedy — ciąznał Flaszkow- 
ski — bylem ukrytym pańskim wrogim.. 
Chciałem: uciec z Hanką, ale Klimczak miał 


udac] szedł od 


nas na 'oku... O z nim nie łatwa byłą spra- 
wa... Trzęba się było szybko zdecydować: 
albo zrezygnować z Hanki i dalej prowadzić 
wojnę z Klimczakiem, albo zawrzeć z nim 


przylmierze, a wtedy Hanka mogła być mo- legendę... 


ią.. Nie miałem wiele czasu do namysłu... 


Klimczak żądał ode mnie natych- 
miast przysługi... Ile przecersaton w 
ciągu tych kilku dni, tego nikt zrr zu- 
m eć nie potrafi. Hanka błazaia mwe ze 
lzami w oczach, abym jej me opuszczał. 
Wiedziała, że tylko ja zdołam Ja wvciąg 
nąć z tego piekła. Nie wiem. co niegra- 
ło większą rolę w tym mo:nensie — li- 
tość, współczuc'e, czy m.łosć.. Dość. 
że zdecydowałem się na to, za co dziś 
tak srogo pokutuję... 

Urwał na chwilę. Detektyw przy- 
glądał mu się uważnie, Dowiudy wał się 
o rzeczach, które układały się w szereg 
niewytłomaczonych zagadek. Fleszkow 
ski mówił z coraz w'ększvin zapałem: 


— Pan był w Łodźi... Kiierczak mał | 


tam stoczyć z panem zaciętą walkę... Ja 
miałem być pomocnikiem.. Lep:zeżo 
sprzymierzeńca nie mógł pr zna,eżć.. 
W'edziałem. że muszę giua ukłamy- 
wać. ale proszę mi wierzyć. że v2;%iłem 
to wszystko dla niej < dla Hanki... W 
trzy dni po pańskim wyjeźdz e trżyby: 
łem równeż do Ładzi wraz z Klimcza- 
kem.. On sam opracówał plats 

Hanka przebywała jesz ze v Kra- 
kowie pod op'eką iega kamratáw.. A Gri- 
zał mi, że jeśli go zdradzą. wywięzię 
Hankę z Krakowa... Ta mysi .doprowa- 
dzała mnie niemal do szału. Zzgodźiłen 
sena jego projekt... Przyp jm na nan so 
bie, że to była sobota... Siędział p-n 
wieczorem w „Malinowej“. Ja czuwa- 
łem przy wydściu od stron. Traicutta. 
Przyrzekł mi, że nie zrobi vanu nic. zle- 
g0... i 
"Potem kazałem pana wywołać z sz 


li... Wszedł pan do swego p kóju., Cc-|| 


kał już tam na pana Klim zak.. Napadł 
«a pana no c'emku.. Skuł w każcany... 
Nikt o tem nie wiedział oprócz mr'e ied 
nego.. Stałem przez cały czas na kury- 
tarzu i słyszałem asza rozmowe.. 


Właściwie był to tylko monoloy.. Pan | był w kontakcie z barni-tam. . 


[we mógł mówić... 


e EXSNEJI xn m S, 5 


e 


NIEWOLNICA 


Powieść kryminalne - sensacyjna 
Napisai specjalnie dła „Expressu” JERZY BAK 


Ka 


Zabójstwo Klimczaka podczas pościgu 
napsuło im nie mało krwi... Zależało im 
teraz na tem, aby prawdę zamienić w 
Chcieli wprowadzić jaknaj- 
większe zamieszanie... Im więcej sprzecz 
ności — mówili — tem dla nas lepiej... 
zrodziła się w ich głowach fantastyczna 
myśl: Klimczak żyie!.. Oczywiście, że 
gdyby ta fantastyczna pogłoska pocho- 
dziła z ich ust nikt nie dałby im wiery, 
postanowili więc mnie wykorzystać do 
tych celów... S 
Mieli mnie teraz w ręku... Zagrozili, 
że jeśli nie pomogę im w tej sprawie, 


— 


[dzo pr mnie w ręce policji... Nie cho- 


dziło przecież tym razem- o żadną żbrod 
nię, więc zgodziłem się... Pewnego wie- 
|eżoru = o le przypomina pan sobie — 
przyszedłem do pana ogromnie wzburzo 
lay i zeznaiem że dzwonił do mnie Klim- 
tezak.. Pan początkowo nie wierzył, bo 
któż mógłby uwierzyć w to naprawdę... 
Ale żeby pana ostatecznie przekonać. 
zbrodmiarze urządzili się bardzo spryt- 
üle, Tej samej nocy, o ile pan jeszcze 
pamieta, zbudzi! pana telefon.. Fo må- 
w, Wosiak. który tym razem grał role 
Klimczaka przez telefon... Powtórzył on 
dokładnie całą rozmowę, jaką prowadził 
» panem Klimczak w ciemnym pokoju 
Grand-Hotelu.., 
— Skąd on znał treść tsi rozmowy?. 
-— Ja mu powtórzyłem... Wszak hy- 
łem wtedy na kurvtarzu i słyszałem 
wszystko dokładnie. Dla pana bylo to 
niespodzianką” rozumiem... Krzyknął 
Pan wtedy drzeraźliwie 'i' słuchawka wy 
padła panu z ręki... 
skąd  Wosiak 


t 


—- rozmawiał ze 
niną?... 

— Z mieszkania Andrzeja Skowron- 
ka, ogrodnika: ementarnego... 

— Więc on. go zamordował”... 

— Prawdopodobnie... Ja w tei spra- 
wie w każdym razie palców nie macza- 


— A skąd odciski na kaloszach Za- 
rąńskiego zgaczały się z odciskami pal- 
tów na aparacie telefysicznym w mesz- 
kaniu Skowronka?... 

— [ to panu wytłumaczę... Zarańsk: 
Chodzi- 
ło im o kradzież doxu'mentów które Sko 


Czyński z wielkiego zdenerwowana |wronek przechowywał a które dotyczy- 
zacisnął pięści. W tem miejscu nie móe!jiv tego nieszczesneyo wyna.azku Kamie 


się powstrzymać od krzyku: 
— To było podłe z pańskiej strony! - 


nieckiego... Po dokonanej calzieży Wo 
siak wdał się do Zorańskiegn. Pr.ypo- 


— Niech pan nie wydaje przedwcze-,mina pan sobie pewnie co zeznał 4oz::r- 


śnie wyroku... — uspokoił go Flaszkow- 
ski. — Wysłuchaj mnie pan do końca... 
Klimczak grał przed panem rolę naj- 
sprytniejszego człowieka pod słońcem... 
Irytowała mnie jego  pewność.... 
pana. ńie widząc mnie wcale... 
Teraz zabierał się już spokojnie do poko 
Ovarnęła mnie nagle 
wściekłość... Wpadło ni na myśl. że 
jrrzecież more się zo pozbyć w tej chwi- 
li. a wtedy Hanka będzie mogła być mo- 
ją bez żadnych przeszkód... 

Strzeliłem.. Kula przemknęła nad ie- 
go głowa.. Klimczak poczał uciekać o- 
słaniając się kulami... Wovbiegłom za 
nim.. Może go nie zabiłem. ale wiem, 
Że iedna z moich kul zranila gó w nogę.. 
iDobiłv co kule policiantów... 

— Więc Klimczak został jednak za- 
bity?.. — zapytał Czyński. 

— Tak... — odparł Flaszkowski. 

—A późniejsze jego rozmowy przez 
telefon?.,. 

— I do tego doidziemv stopniówo... 
— odnarł Flaszkowski. — Wszystko pa- 
nu wytłumaczę.... z 
ą Zapalił nowego papierosa i ciągnął 
sdalej: 7> i 

= Po zabójstwie Klimczaka wyje- 
chałem z Łodzi... Wróciłem do. Krakó- 
wa... Opowiedział:m kamratom Klimcza 
(ka, że wypadsk na Trawowrtta stał sie nie 
„z mojej winy... Nie chcieli mi wierzyć... 


ca domu, w którym mieszkał Zarański>. 
Badał go wtedy przylownik Wilczek... 

Przodownik wvbytywał dozorcę na- 
stepriego dnia bo wYvkrycii zśrxdm na 


Wy-|cmentarzu.. Zadat mu wówczas pytanie 


czy Zarański spał ubiecre| nocy w swem 
mieszkaniu... Dozorca odpar! twierdzą- 
co.. Stwłerdził że Zarański tej nocy 
wrócił z miasta o dwunastej i więcej uż 
nie wychodził,  Widzia! zn dopiero o 
ósmej zrańa, gdy wychodził „z jakimś 
nanem“. Owym parem byt właśnie Wo- 


ranem. Dozorca zeznał, że była czwar- 
ta, albo piąta nad ranem edy otwierał 
mu brame... Wstunął mu do tapy złotów- 
kę i powiedział. że idzie do Zarańskie- 
q0.. Dozorca nie miał go więc prawa 
zatrzymać. 

Ale jeszcze mu nie dowierzał | wy- 
szedł za nim na podwórze. Styszał jak 
otworzono mu drzwi. Otóż Wósiak 
przez omvłkę włożył kalosze u Zarań- 
skiego.. A Zarański włożył kalosze Wo- 
staka. Stąd pochodzi owa identyczność 
śladów paloów na anaracie telefonicz- 
nym i kaloszach. Mój wykład o zdel- 
mowaniu kaloszy był właściwy, ale nie 
nrzewidziałem jednej rzeczy, a miano- 
wicie. że kalosze te nie były właśnością 
Zarańskiero lecz Wnsiaka, 

„ — Teraz już rozumiem.. — mruknął 
detektyw. 


— Pan jeszczę wiele rzeczy rozumie, 
które dotychczas wydawały się panu za 
gadką. Ale idźmy dalej... 
dmiach, a było to już po seansie u Zarań 
skiego, wsźczął pan ze mną rozmowę na 
temat Jadzi, Przyznałem się wówczas 
panu, że zrezygnowałem z Jadzi. Ona 
to zresztą sama zauważyła i bardzo z 
tego „powodu cierplała, Postaram się te- 
raz być dla niej stokroć iepszy, by wy- 
nagrodzić jej wszystkie krzywdy ją- 
kich doznała przeze mnie w tym czasie. 
Starał się-mnie pan przekonać, abym od 
niej nie odchodz, ale wiedziałem, że 
pańskie perswazje nie na wiele się przy- 
dadzą. Sprawa była już przesądzona. 
Widzi pan, że wyspowiadam się przed 
pańem, jak przed ojcem. 

Chcę żeby. mnie pan dobrze zroztt- 
miał, zanim wyda pan ostateczny wy- 
rok. W ciągu następnych kilku dni nic 
się nie zmieńiłó. Mieszkałem wówczas ra 
zem z panem w jednyfn pokoju hotelo- 
wym, Z Jadzią już się nie widywałem. 
Hanka przyjechała na kilka dni w towa- 
rzystwie Scheidemanna. Za jej sprawą 
załnscentizowałem następne fakty, które 
miały pana utrwalić w przekonaniu, że 
Klirgczak żyje. 

Przypomina pan sobie, że pewnego 
dnia, gdy wychodził pan już na miasto 
natknął się pan na schodach na Jadzię, 
która ośwładczyła, że przed chwiłą wi- 
działa Scheidemanna.. To wszystko by- 
ło zgóry uplarnowańe... ł 

— Więc iakto7.. Jadzia też była 
wmieszania do pańskich kombinacyj?... 

— Nie.. Jadzia rzeczywiście widzia- 
ła Scheldemanna. Wyciągnął mnie pan 
wtedy z łóżka, Scheidemtann umyślnie 
starał się, by Jadzia nte straciła go z 
oczu, Zapamiętała dom, w którym on 
znikł. Udaliśmy się za jej przewodem 
do owego dómu. Kazałem wam zacze- 
kać w bramie, a sam udałem się na gô- 
rę. To również miało swą przyczynę. 
Po kilku minutach rozległ się strzał. Ale 
wtedy Schełdemanna już nie było... 

— Pomógł mu pan uciec?,., 

— Nie on już wcześniej uciekł... 
Wzedł tylko do owego domu. a potem 
spókojnie wyszedł na ulicę. Pan, 'sły- 
sząc strzały, pobiegł-na górę. Kazałem 
panu czetnprędzej wybiec na ulicę, wo- 
łając że bandyci uciekli przez dach, 
pamięta pan?.. Spotkaliśmy się w trze- 
ciej bramie... Pan gonił ich na ulicy, ja 
na dachu.. Ale ich nigdzie nie można by 
ło znaleźć, ami na ulicy, ani na dachu... 
Ten dom miał dwie bramy... Łatwo więc 
było upozorówać tę ucieczkę... Prze- 
strzeliłem sobie kapelusz, aby uwierzył 
pan w to, że naprawdę ich ścirałem. Wte 
dy poraz drugi skłamałen!: że widzia- 
tem Scheidemanna wraz z Klimczaktem. 

Czyński u$miechnął się złośliwie: 

— A ja panu uwierzyłem..; 
an musiał wierzyć... W rzeko- 
mym pokoju Scheldemanna, łączacum 


się ze strychem, znalazł pan dwa listy, 
słak, który przybył do Zarańskiego nad: 


podpisane skrótem: „„Klim”. Misty te 
były zgóry przygotowańc. Zdawało się 
pañu że w5adł ran již na trón bandy, 4 
tymczasem oni sami wodzili pana za 
nos... È A ; 
— Przy pańskiej pornócy... — syk- 
nal detektyw. 

— Tak, przyznaję. domacałeni Im w 
tej robocie. ale dziś szcżerze tego żałi- 
ię... Scheiderańn prży portocy Len- 
czewskiego* wykradł. następnie zwłoki 
Klimczaka nð cmentarz. bv znowu t- 
pewnić policję że Klimczak nie został 
zabity... 

— Teraż już. niestety, wszystko ro- 
zmien... == rzekł Czyftśki. nowstojąc 
z krzesła. — Tviko powiedz mi-pan iè- 
szcze iedno: kto zamordował! Kamieniec 
kiegó?... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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DŹWIĘKOWE 5 “Dziś poraz ostatni! wielki fiim FOXA pod tytułem 


RS PODNIEBNY ROMANS [lll 


Piękna MYRNA LOY, szlachetna ELISSA LANDI i męski CHARLES FARRELL to 3 (trzy) szlachetne gwiazdy „FOXĄ”. — Sziachet- 
na miłość w przestworzach, Niewidziane dotychczas sceny walk lotniczych. Emocjonująca akcja szpiegowska. Arcydzieło gry aktorskiej i tecli- KAR 
niki kinematograficznei. „Wamp” to kobieta szpieg, „wampirzyca“ to urocza MYRNA LOY! — i i zi 

Nadprogram: _ Najnowszy tygodnik „FOXA“ m. innemi Uroczystość ku czci Pułaskiego mówlone po polsku | aktualności krajowe. — 
Aparatura Western - Electric. — Początek o godz. 4-6i po poludniu w sob. i niedz, o godz. 12-ej w pot. — Ceny miejsc normalne. 


Dźwiękowe Kino Dziś poraz ostatni! Prawdziwe arcydzieło sztuki filmowej wytwórni FOXA 
BA „BUNT MŁOBOŚCI* (DI NEI 
E) Wzruszający dramat serca kobiety, Gigantyczna kreacja na tle walki kobiety z prawami ustanoiwonemi przez mężczyzn — Rekordowa ob- 


sada główna, ról: ANNA HARDING—CLIVE BROOK—CONRAD NAGEL—Wspaniałe piosenki! Londyn, Paryż, Wiedeń 4000 statystów! Bombar- 

dowanie Paryża przez Prusaków, — Powyższy film został w Niemcżech przez cenzurę zabroniony, gdyż rzuca snop Świafła na stosunki po- 

ityczne w roku 1870, — NADPROGRAMY| — Początek seansów o godzinie d-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w południe 
EATE CELDERECOZĄ COST ACE NY EN ERAN Ra ag 


DZIŚ PORAZ OSTATNI! Sensacyjny groteskowy dźwiękowiec pod tytułem: 


„Człowiek, Który szuka mordercy” 


Początek o godz. 4-ej po pol, w sob. niedz. i święta o l2-ei. — Na poranki ceny miejsc zniżone. — Aparatura Western Elektric. 
P e E R S A Tra Fie RECE ” EEE: eee a PREY: <g> PE: cą zła 4 L GT A 


BOZZPTPREZA) ARI OOZANNEWAWA 


ży 


tępnychi 


OWA Dziśj dni nas 
| «1 r eo iai. 
, I-szy dźwiękowy 
Kino - Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20 


PISZ RUSIEC TWA LOWE) 


Swietlny Dziś nięodwołalnie po raz ostatni! 


Dźwiękowy Tsatr 


w filmie erotycznym 


Daey 


s. Początek o godzinie 4.30 p.p 
Nieustraszony czyn 
garstki bohaterów-sza 
leńców, który jak błys- 
kawica rozdarł swym 
świetlanym blaskiem 
mroczne niebo niewoli 


„WWOCBEWEŁL* 


Samb 


Dźwiękowe kino Wielki program świąteczny. wielki program świąteczny. 


$ Od wtorku, 22 grudnia 1931 r, i dni następnych: 
MIM 2A Dramat milości í poświęcenia, ĄCE A SYBIR 
(przy przystanku tramw. pabianicktch)/KAPA filet na 2 łóżka okazyjnie ta- 


I W rolach głównych: J, Smosarska, A. Brodzisz, B, Samborski, M. Frenkiel, 
5 Początęk seansów w dni powszednie o godzinie 4, w sobaty, niedziele i święta © £ 
Kilińskiego 178 2. — Ostatur seans o godzinie 9.15, Na pierwszy seans wszystkie miejscą 60 
. 4 S ti 10» A UNE pa gri: K $ d ed Í ó i óż! j= 
Na: Si ; d AE 3 —_ —|lzynna od 10-ej rano do 7-ej więcz.|nio do sprzedania, również różne szy 
TA Następny program: „HAI-TANG*, W roli głównej: ANNA MAY WONG. w niedziele i świeta do td poł |detkowe wełniane chustki | pulowery 


Wszystkie specjalności i dentystyka, do sprzedania. Gdańska 43, m. 10. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowajBIŻUTERJĘ, zegarki na raty ceny go- 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel, 122-89, 


Kupno i sprzedaż 


zt akico CEZ N 


Doktór 


. "SĘ EE Dr. med. — jelektryzacja, Roentgen, szczępieniajjówkowe „Preciosa“, Piotrkowska 
a r analizy (moczu, kalu, krwi, plwocia.]123 w podwórzu. - 2 
i ż WI J wydzielin itd.). Operacje. opatrunki] 71, -= z 
} % ułlleczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 
| n M a  _ ||Piotrkowska70) "s miasto. damskie | 
J| Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- PE Reia Porada dentystyczna oraz wenerolo-ji wełniane towary. biały towar, firan- 


ciowe, Duże ofiary materjalie 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. zależne są od jakości tawaru. Nie każdy dowolnie zachwa rgcznych | mo» ryvcznych norada 3 złote. 
(PORADY SEKSUALNE), lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie czopłciowych, Dr. Med. 


S Tel 132-2 wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie, , ` 
ATR 0 2-1 | Ba |_-— TYLKO OLEA: m a lera] |, NITECKI 
w niedziele į święta od 10—12 S ; Roentgenaiiam LJ 
x z pą kwarcową. 


Przyjmuje od 6.30 
do 10,30 rano, od 1 


giczna dla chorób skórnych i wene-jpj, kapy, bielizna, pończochy, torebki, 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 


skórnych, wene 


nych artykułów poleca Leon Rubasz- 
in, Kilińskiego 44. Stałym klijentom 
nawet bez wkładu. 4 


Specjalista chorób skórnych, wenery: s ly gi i blu poma na 


cznych i moczopłciowych < 
NAWROT 32, TEL. zrdeia ję ga, olicyna, | wejście, tylko od 2 


do 230 pp. od 6|nrzyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 


do 8.30 w. w nie|ezór, iedz. i świ 9— ; 
dzielę i święta ad ię a. SA CERAM oe EIE E DOR: IANINA 100 Złotych miesięcznie, Ra- 
10—1, Dla pań od 


dzielna poczekalnia Dr. med 
, U 


r HELLER 


« 
7 | Choroby skórne i weneryczne 
i - NAWROT 2, tel. 179-99, 
b przyjmuje do 10 r. i od 4—8. Dla pan 


nl. Piotrkowska 200) PE 8 5 Pedz od 1—2 po pol 
` Nr, tel, 19403, | Dr. med. | PRACĘ, 


specjalista chorób RÓŻAM NEME 


FOH, | skórnych i wenery- 
sznych przyjmuje 
Dzielna Ne9 golenie 50 gr, strzyżenie | zl., Piotr- 
fel" 128-98 ` powrócił  |kowska 60 w podwórzu, Zaklad. fry- 


ącznie 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 iod 7 do Ś specialiśta zak Choroby skórne zjerski, tel. 245-28. 
weneryczne, lecze-|„PRZEPOWIEDNIAG 
Dr. med. skórnych, . | nie diatermią dia- ną chźram anie a G, wane e 
Halirechi WeNerYCZNYCh MOON ZĄ oe dni świąteczne, Sienkiewicza 74, m. 12. 
| moczopłciowych. s [TŁUMACZENIA z angielskiego, nie- 
Chor. skórne Przyim. od 8-10i 4-8 MONIUSZKI 5 mieckiego, rosyjskiego, francuskiego, 


weneryczne |, pni 3 świ i 
Telefon 245-21, |" niedz. i święta Przyjmuje od 11 korespondencia prywatna i ban ilowa 


0d 1—2 w LŁecznicy, Piotrkowska 62. 


DOKTÓR 


H. Wołkowyski 


Cegielniana No 4, 


telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapja. 
Przyjmuje ód godz. 8—2 i od 5—9 
w niedzielę i święła od g. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. m ARAR D S = 

Przepowiednie res 19 

Na podstawie teoretycznych | astro 

logicznych bądań opartych na kilkuna- 

stoletniej praktycę doszedłem do wnio- 

sku, iż dla pewnej grupy w 1932 roku 
zajdą poważniejszę zmiany, 

i wenerycznych. Przeto z altruistycznego punktu wi- 

Leczenie d atermią, Elektroterapja. |dzenia radzę wszystkim zainteresowa- 

Południowa 28, tel. 20i-V3]nym zwrócić się osobiście lub listow- 

Od 8—1i rano i od 5—8 wiecz. nie dą słynnego astrologa - chiromanty 

W niedziele od 9—1 pp: i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 

PYFFELLO — on Wam powie jak nai- 


p 
b 


Rozmaite, 


WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
slubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
694 prawa oficyna UI! piętro. 31 


CZESANIE pań 1 zł., manicure 80 zr. 


aTZYYK -e A 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 


Dia niezamożnych ceny lecznic. - KE . od 9—12 a [na maszynie, Konstantynows a 
a mne —=- — dokładniej jakt los Waszego życia bę- ** x Piotrkowska 10 |Ejektroterapja, a ae pop m_21 lub Piotrkowska 17. Sofkatdi. 
Dr. med. dzie. Za analizę szczegółową i odpo- Przyjmuje od 8-9.30|Oggzielna poczekal- do 1 -no pot, Drobne ogłoszenia w „Republice” 

e e © m |wiedzi słynnego MEDJUM opłata tylko zł. 3 gr. 50, jod 1-2 po poł iod| "nia dia pań. " po p są najlepszym 1 najtańs © ep e 
ue pi m ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzenia i należ- 6-—9 wiecze |———— zetknięcia zainteresowan: je A m 

SM ARYSEE i ność przekazemlub znaczkami pocztowemi załączone | W niedziele i świe) Dr, med. WC Mg WET kę pna że h ion, 

d U BA wewnątrz listu, ja od SG, W Pabianicach lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


Andrzeja 5, tel. 159-40 Adres: WARSZAWĄ, ul. Bednarska 17 mieszk, 57, Uldzer tę 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz OSOBIŚCIE PRZYJMUJE — CAŁY DZIEŃ. Na żądanie EE GE ZE: 


: 4 > i Í 4 
nych i MOCZOPINOWYCH, Elektroterapia, A tamy objaśnienia bezpłatnie. s laidoa M G| 
ma a. 


pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
przyjeż+jwyszukać pracownika — niechaj po- 


Poj Telefon 185-49, dżaąca z Łodzi, 


Przyimnie od godz. „Ary i ża 4 REC AA SO > Chor, skórna Łask, zgłoszenia: da drobne ógloszenie do „Republiki“. 
w medzielę i święta od 9—1, 3 „zasilaj a ; 
Dla pań oddzielna_ poczekalnia. Dr, mad PORADNIA Benin sd zek l Ieowe Basn 


i T —8V,, od 2 30. p. 


KAPELUSZE DAMSHIE 


Nauka i wychowanie 


| 
weee i we pacz NACH 


do Listopada 19 (Konstantynowskał| Lekarzy =- specjajistów STENOGRAFJI udzielam tanio. Lipo- 


specis sta chorób skórnych, wiel.. |, 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol F | 

Sarycznydh i moczopiciowych.| od i do 2 w Lecznicy „POMOC: napy SLE, wa 25, m. 12, od godz. 10 la I 

Cegielniana Ne 7 - AMWAAWNNA Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-lekarz MOORE RICH modeli Odn aim 

według starej numerscii Cegielniana 1? | 77777 %eeton y niedz. t święta od 9-2. Leczenie chor. poleca J ę 
teleton 141-332 OD ZARAZ do oddania razem uwa| WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. Salem JKkód od zaraz duży pokój umeblowany dla 

Przyjmyie od « 8—10 12—2, 5—5 w |frontowe słoneczne ładnię umesi»wa- Porada 8 zł. 2 osób lub malżeństwa. może być z 

nedziełe | swiela adS—11 Dla par (Jine pokoje w eleganckim domu z cato- G W ADZNA używalnością kuchni, lub utrzyma 
; p bramę 


niem. Gana przystępna, Łódź, Żerome 
skiego 18. m, 27, 


mrię % nl 


dziennem utrzymaniem iub bęż. Gdań- |-EZKTENEANENNNNWNNNNNNA 
ska 43, m, 10. a p 


——— 


Polski Zw. bekkoatletyczny ignoruje prowincję) ~- 16. 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski winny ze  |swczni caly szereg spotkań. między. 
S TTY APT gł klubowych. Na dzień 3 stycznia zesp 
względów propagandowych odbyć SIĘ. w Łodzi łódzki zaproszony został do Krakowa, 
O postępach polskiej lekkoatletyki pi-| Łodzianie pod tymi względem mają dze lekkoatletyczne powinny dołożyć | gdzie rozegra spotkane w 7 wagach od 
saliśmy już niejednokrotnie wskazując| specjalnie czuły węch I wyczuwają do- |wszelkich starań by Łódź przestała byćj muszej do półciężkiej z drużyną Wawe- 
na niezwykle dodatni bilans naszych spot-|skonale poziom i wartość imprezy. Niej wreszcie wiecznym kopciuszkiem, które- lu, 7 stycznia IKP zmierzy się z drużyną 
kań międzynarodowych oraz na stałe po-|ulega kwestji, że szerokie masy może |mu na „odczepne* daje się od czasu do CWS w Warszawie, 17 stycznia IKP ro 
prawianie tabeli rekordów. porwać i zdobyć dla lekkoatletyki szereg |czasu mało ciekawy trójbój kobiecy (w|zegra spotkanie o pubar dyr. Kannen 
Pociesżającymm objawem jest również | zawodów prawdziwie ciekawych, których |ubiegfym sezonie) lub pięciobój męski berga z drużyną Zjednoczone zaś w dn, 
coraz szybszy rożwój lekkoatletyki na| dotychczas, niestety, w Łodzi nie było. |(w roku ub. w Pabjanicach) które to im-|2 lutego IKP: nosi się z zamiarem spro- 
prowincji. czego najlepszym dowodem Nie widzieliśmy nawet naszej czoło- |prezy nie mogą w żadnym okręgu wzbu-| wadzenia do Łodzi jakiejś silniejszej dru 
jest obalenie stałej hegemonii Warsza-|wei Klasy, nie wiemy jak rzuca oszcze- |dzić większego zainteresowania. żyny bokserskiej. Z powyższego widać, 
wy przez Poznań i Śląsk. pem Mikrut, lub kulą i dyskiem Heljasz, Polski Związek Lekkoatletyczny czy-| że IKP da możność swojm zawodnikom 
Jednak nie wszędzie rozwija się ona| ie wvobrażamy sobie 7 i pół metrowych |ni bardzo niedobrze, że ulega różnym należytego przygotowania się do mij- 
należycie, nie wszędzie zyskała zrozu- skoków Nowaka i Sikorskiego lub wspa- ; podszeptom, a szczególnie głosom zawsze | strzostw okręgowych. 
mienie i zainteresowanie. Dowodem tego | niałych biegów Kusocińskiego. Są to dla |wrogo względem Łodzi ustosunkowanej = 
jest Łódź. - nas rzeczy odległe i znane tylko,z opi-|sportowej prasy stołecznej, która doma- Rozmaifości sportowe 
Drugie z kolei miasto polskie z licz-| SÓw. Lokalne imprezy tego wszystkiego ga się, by mistrzostw lekkoatletycznych A 
nym i świetnym materjatem, dotychczas | dotychczas nie dają i nie pokazują nam |Polski (męskie) pod żadnym pozorem nie] Garbarnia grać będzie w Italji z Bo- 
nie potrafiło odegrać w mistrzostwach | walki pięknej, stojącej na poziomie euro- |organizować w Łodzi, Łódź — , kogciu- | logną, Juventusem i FC Milano. ! 
Polski niemal żadnej roli, pejskiej miary, s + M 38220) zeię*ssportu lekkoatletyczbego w Polsce W Berlinie zawiązał się polski komi 
Imprezy lekkoatletyczne cieszą się w Dlatego mistrzostwa Pols są u nas właśnie zasłużyła sobie na poważniejszą | tet imprez sportowych przyczem prze- 
Łodzi nikłem zainteresowaniem i groma- | niezmiernie pożądane i przyczyniłyby się | ropagardową imprezę lekkoatletyczną.|wodniczącym został konsul generalny, 
dzą bardzo mało publiczności. A przecież | znakomicie do propagandy „królowej |w przeciwnym razie nigdy nie doczeka- | dr. Gawroński. 
Łódź lubi sport. Najlepszym tego dowo- | Sportów”. tmy się większego zainteresowania Man- Wyszła już z druku wydana przez 


dem są tłumy publiczności na zawodach Z powyższych względów nasze wła- ichesteru polskiego „królowa sportów. PZLA broszurka pt. „Wzorowy klub 
bokserskich lub ciekawych meczach foot. | STARO ZR ADA OOOO OE SAARE 
balowych. Dlaczego więc publiczność 


łódzka ignoruje lekkoatletykę i dlaczego J 5 d 3 kt i 
Aidem ip remi wwu|JESZCZE jeden projekt ligowy 
żółwim KTO mz 
Odpowiedź jest bardzo prosta. Każda Zarządu Giówmneźo L gi 
gałęź sportu pociąga i porywa masy o ile] Obok całego szeregu projektów zmia- | Mistrze obu grup walczą ze sobą w 


jest zademonstrowana w odpowiedniem | ry systemu rozgrywek ligowych, które dwuch spotkaniach o tytuł mistrza Pol- 


i bli danym 
W E OWE eroa mają być rozpatrywane ma najbliż- | ski, a dwa ostallije o spadek jednego z 


w footbalu, boksie, czy lekkoatletyce roz- szem walnem zebraniu Ligi w dniach 16 nich. 

miłować. |i 17 stycznia, dowiadujemy się, że za-| Dla rozgrywek finałowych zgłoszo- 
Pod tym względem łódzka fekkoatle- rząd Ligi zgłasza prójekt zwiększenia |ny został prócz tego następujący kontr- 

tyka jest stanowczo upośledzona. Ze- ilości klubów do 14 (przez przyjęcie | projekt: o tytuł mistrza walczą cztery 


ni . Wine pono- : 
LO nacznej mierze PZL.A. Naj- Lechi i Naprzodu) į stworzenie dwuch kluby po dwa pierwsze z grup, przy” 


wyższa magistratura lekkoatletyczna sta- grup po siedem klubów drozą losowa- | czem jednak z drużyny tej samej grupy 

odmieni» „ (tia, przyczem stosowany ma być sy-.nie grają ponownie ze sobą, a liczą się A A 

p mana pk Z. au. a owi da mdee 10 me a» OWA BE AVAD T ZMS 

tycznego ani jedna ciekawa impreza w, żliwości, iż w jednej grupie znajdzie się Identycznie odbywają się gry o Spar"| sowaniem sier sportowych naszego mia. 

naszem miescie. kasa zbyt duża ilość silnych OC i | dek do klasy A, sta. 
P.Z.L.A. wskazuje na Dr powied- i e 

nich boisk, na małe zainteresowanie tą T r a E 


gałęzią sportu. Są to powody bez należy- Eliminacja > - P d i ( b K K IKP 
Sa pisam, er SENERE a |omosrcznych klubów żydowkii | TZEA IMprezą DOKSETSKA 


bliczność. Wszak dotychczas szerokie] Zgodnie z uchwałą zjazdu kapitanów |g 
OCZ lan sle tniaty możności przyj- sportowych związku Makkabi w Polsce zereś zmian mw zespole łodzian na mecz z AHI 


rzenia się prawdziwie wartościowym za- urządzone zostaną w Warszawie w dn. 
wodom, któreby publiczność łódzka do 23 j 24 stycznia gimnastyczne zawody |bokserska IKP gości w sobotę i niedzie.. Pozatem dowiadujemy się, że Lesz- 
tego sportu zapaliły i przekonały. - |eliminacyjne. W zawodach tych wezmą |lę śląski zespół bokserski AKB (Sjemia- czyński będzie walczył w wadze kogu- 
Zaobserwowaliśmy jak wielkie zafn- udział czonkowie Makkabi. Narazie zgło nowice). ciej, a nie jak podano w wadze piórko- 
teresowanie wzbudził w Łodzi start Pet- siłv udział następujące drużyny: Makka Jak nam donoszą gospodarze zawo-,wej zaś Zieliński w wadze lekkiej: Zie- 
kiewicza na początku ubiegłego sezonu | bi (Warszawa), Bar Kochba (Łódź), Ha- dów przeprowadzili kilka zmian w pro- lński przekroczył już znacznie wagę 
i nie watnimy, że występ np. Nurmiego |koah (Będzin), Makkabi (Sosnowiec) i gramie dwudniowych spotkań, które w piórkową i obecnie stale już będzie wal- 
zgromadziłby tysiączne tłumy. __"Dror (Lwów). iten sposób nabierają na wartości, Czo-|czył w wadze lekkiej. Goście śląscy 
MUDELLI ZO ZZA ST AREA ESTEE TE DEUS E E EO I EEE EEEE | bokserzy IKP Garncarek i Chmie- przybywają do Łodzi już w piątek, Pier 
aa a | walczyć będą w obydwa dni, | wszego dn'a zawodów t. i. w sobotę sẹ- 
: przyczem w niedzielę Garncarek będzie dzjować będzie w ringu prezes Landeck, 

; się bif w wadze średniej zaś Chm'elew- | zaś następnego dnia p, Kordasz. 
skj poraz pierwszy w wadze półcięż- | Zawody rozpoczną sję w sobotę i nie- 

kiej. i dzielę punktualnie o godz. 11.30, 
| Aczkolwiek doskonały ten bokser nie Ze względu na propagandowy cel 
pos'ada jeszcze wagi półciężkiej, to je- |tvclr imprez bilety wstępu zostały przez 

nanak pragnie on już dziś spróbować sjł 'organizatorów znacznie zniżone. 


rtowy . 

Ni Śląsku utworzyło się koło dzien- 
nikarzy sportowych, przyczem w skład 
komisji organizacyjnej weszli przedsta- 
wiciele tak prasy polskiej jak i niemiec 
kiej, Niebawem zorganizowane: zostaną 
koła dziennikarzy sportowych w Pozna- 
miu i Wilnie. 

Mecz zapaśniczy Polska — Austrja 
rozegrany zostanie w Krakowie w lutym 


Hokeiści warszawscy w Łodzi 


W drugjej połowie stycznia przybę- 
dzie do Łodzi drużyna hokeiowa akade- 
mików żydowskich ZASS, Drużyna ta 
spotka się w sobotę z Makkabi, w nie- 
dziz:e zaś z ŁKS. Wizyta hokeistów 
ZASS, którzy w stolicy uchodzą za dru- 


m 


Najlepsza w naszem mieście drużyna z zawodnikiem wyższej kategorii. 


Całą noc grał w karty, a stawką w tej 
grze była... kobieta. 


Ramon Navarro 


EZETN | 
iadRamcm || „PAL W OPERZE" 
Nad Ranem Fi » 
i W rolach głównych: | | to szaleństwo 
podł. powieści Artura Schnitziera LIANA HAID najpiękniejszych. kobiet — 
p A 3 roznamiętnionych pocatunkami 
Swiąteczny przebój SO ORO ALEY ANDER. ; ra sA owziinie owłe basy af 
zpamiętne dążenie 
„CASINA.* sam ma W za PIM 
: g przebojowe mielodje: tango: SANTA 
już od piątku. OD JUTRA W KINIE LUCIA | walc ang. „MUZYKA, TA: 
Ko WE — „SPLENDID”, NIEC I NOC“. x 
RAON NOVARRO ' Emmy 


WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM! DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI Błogi nastrój — Śmiech — Emocja to 


i Kochanek oPólnocy" 


Reżyserj. MAC FADENA. — W rolach głównych: JEANETTE MAC DONALD czarułe, zachwyca, upaja swym głosem. Reginald Denny i j 
świ i męstwem, wywołuje śmiech bez końca, Nadprogram Wspaniały Dodatek Dżźwiękowy i Aktualności — Dziś Osaki 6 dodcio 4.20, 
W święta o godz. 7.ej, — Sala mocno ogrzana, 


PREP | 2 Gi 
DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 
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Katastrofa kofeioma w Anśliji 


EXGREFS |x| ma Mr 358 


$lub adiutanta 
Hitlera 


Ostatnia 
Yuiwuaaaj. 


CORE DZEA er a o SZ 
- Kryzys we Francji 


zaostrza się 
Paryż, 23 grudnia. 
(Telegram własny), 
(t) Kryzys we Francji przybiera co- | 
raz większe rozmiary. Wczoraj odbyło 
się w Lille zebranie przemysłowców. | 
ña którem postanowiono ponownie O- | 


O 
B 
= 


graniczyć produkcję. Rząd nie wypła- 
cił jeszcze przemysłowcom sumy 200 
milionów franków odszkodowań 
straty poniesione wskutek wojny. Prze 
mysłowcy liczyli na otrzymanie tych 
pieniędzy i. wystawili szereg weksli. 

Wczoraj ponownie miała miejsce de- 
monstracja bezrobotnych muzyków, 
którzy szli z jednej kawiarni do drugiej 
i domagali się wysiedlenia z granic Fran 
cji muzyków - obćokrajowców. 


Bank angielski 


uszielił Finto ndiii pożyczki 
Helsingfors, 23 grudnia. 
(Telegram własny). 

(t) Na skutek usilnych starań Rank 
Angielski udzielił Finlandji pożyczki w | 
wysokości pół miljona funtów. Pożycz-| 
ka ta będzie zużyta na wzmocnienie | 
kursu waluty. Socjaliści prowadzą | 
ostrą walkę przeciwko obecnemu rzą-| 
dowi i zarzucają mu, iż zmierza do dyk] 
tatury, wobec czego odmówią prawdo- 
podobnie ratyfikacji tej pożyczki. 


Obrazy malarzy 


mzomian.. za artykulu 
żywnościowe 
Paryż, 23 grudnia. 
(Telczram własny). 

(t) Onegdaj otwarta została wysta- | 
wa malarzy, która ściąga niezliczone | 
tłumy. Malarze bowiem ogłosili, że od-| 
dają swe obrazy za artykuły żywnoś- 
ciowe, lub inne towary. Wielu sklepi- 
karzy oraz właścicieli sklepów galąnte- 
ryjnych zjawia się codziennie na Wy- 
stawie, nabywając wartościowe obrazy. 


Między innemi zjawiło sę również kilku! 8 


handlarzy win, którzy przywieźli około 
100 butelek wina. 


Dyscyplina w pafrji 
laszysfowskiel 


zostanie znostrzona 
Rzym, 23 grudnia. 
(Telegram własny). 

(i) Sekretarz generalny partji faszy- 
stowskiej wygłosił wielką mowę, w. 
którci wzywał wszystkich faszystów | 
do poparcia Mussoliniego. Pozatem o$- 
wiadczył on, iż. dyscyplina w łonie par- 
tii będzie jeszcze wzmocniona i każdy 
faszysta, który wykroczy w iakikol- 
wiek sposób przeciwko  zarządzeniom 
Mussoliniego, zostanie: niezwłocznie u-. 
karany i uznany za zdrajcę. Liczą się z; 
tem, że wielu faszystów zostanie obec; 
nie usuniętych z partji. 


Bukareszt, 23 grudnia. 
(Telegram własny). 

(t) Wczoraj powróciła z podróży za 
granicznej królowa Marja. w towarzy- 
stwię swej córki i zięcia arcyksięcia 
Ottona. Zwracają uwagę żę na powita- 
nie królowej nie zjawił się ani król Ka- 
rol, ani jego brat Michał. Krążą pogło- 
ski, że królowa Maria sprzeciwiła się 
niektórym zarządzeniom króla rumuń-| 
skiego, i że wkrótce ma ona z powro- | 
tem wyjechać już na dłuższy czas za- | 
zranicę. i 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4 Telefony: 


Ł. 15; KATOWICE: Adminisiracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dziemników Józef Hlawski, ul 3-go Maja ur 28. 
dzienników J Hiswski. ul Melschawokiego 1; D BROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników Į. Hawai ao Nas mr. 4, ZAKOPANE, Krupówki dom p W 


10-50 Lutego dom inż. Pętkowskiego, tel. 11-69 
Sienkiewicza nr, 46, tel 171; 


za | 


|| KA 


SKARŻYSKO: ul lłżecka nr 16 


W pobliżu stacji Dagenbam. pod Lindynem miała miejsce Strasżna katastrofa 
kolejowa. Pociag osobowy wykoleił się wskutek mgły, przyczem cztery oso- 
by poniosły śmierć, a 40 osób zostało ciężko rannych, 


EEE YEAR CZESZE E ONET, 
Jiastępca tronu Abissynji w airo 


Niezwykłą sensację w Niemczech wzbu 
dził fakt małżeństwa generalnego adju- 
tanta Hitlera, dr. Góbbelsa z żydówką, 
panią Magdą Quandt. Jak wiadomo, 
Hitler propaguje ideę całkowitego wy- 
siedienia żydów z Niemiec i z tego właś 
nie względu małżeństwo jego adjutantą 


| wzbudziło tak „wielką sensację, 


|FPusadzenie w pa- 
nietrze cerźni 
w -Jiiosiwie 


Następca tronu Abisynji, który bawił ostatnio w Jerozolimie, w drodze powrot- 
nej do swej ojczyzny przybył do Kairu, powitany na dworcu przez przedsta- 
wicieli rządu egipskiego, 


 JMiędzynarodowa konferenca 
zozbrojeniowa 


|Cierkiew Zbawiciela w Moskwie zosta- 
ła z rozkazu bolszewików wysadzona w 
powietrze przy pomocy dynamitu. Na 
jej miejscu ma powstać wielki reprezen 
tacyjny gmach „Pałac Sowietów“. 


Pom 


fimeruka w Hadze 


W lutym odbędzie się w Genewie międzynarodowa konierencja rozbrojenio- 
wa, udział w której wezmą przedstawiciele 38 państw. Ilustracja nasza wska- 
zuje prace nad budową gmachu, w którym toczyć się będą obrady nad po- 
wszechnem rozbrojeniem narodów. 
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B. sekretarz stanu Robert Olds, młano- 
D wany został przedstawicielem Stanów 
Ziednoczonych w międzynarodowym 
trybunaie w Hadze. Ribert Olds miano- 
wany został na to Stanowisko, jako mąż 


CORSE zaufania prezydenta Hoovera. 
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